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PRENUMERATA:
MIESIĘCZNIE ' — — _  _  zt. i ._
KWARTALNIE ZGÓRY — — zł. 10.—
z dostawą do domu lub przesyłką pocztową.

K o n t o  P  4 .  O. N r. 6 3 0 4 3
OGŁOSZENIA :

Za wiersz milimetrowy, szerokości 60 mili - 
metrów na pierwszej stronie 50 gr., na po­
zostałych stronach 35 gr., cyfrowe zagrani­
czne i w św ięta drożej o 25 proc., drobne sa 
wyraz 10 gr., najmniej zł. 1.—, dla poszuku­

jących pracy 5 gr., najmniej 50 gr.

Redaktor przyjmuje od 9 do 10-ej rano.
Nieprzyjętych do druku rękopisów redakcja 

nie zwraca.

Sensacyjna wieść o przesileniu 
gabinetowym w Niemczech.

Nowy rząd  „ w e im a rsk i“ ze S tresem a n n em  ma być
już w pogotowiu.

Wybuch w porcie amerykańskim
p o d  Nowym Jork iem .

BERLIN. 31.12. W kołach parlamentar­
nych rozeszła się sensacyjna wiadomość, 
powtórzona także przez dzisiejszą prasę po 
ranną, jakoby wybitne koła w stronnictwie 
centrum, socjalistów i demokratów, poza ple 
cami kanclerza Marxa i Stresemanna, w e­
szły z sobą w kontakt, celem obalenia obec 
nego rządu i utworzenia nowego rządu na 
podstawie w ielkiej koalicji weimarskiej.

Prawicowy „Der Tag" przynosi już nawet 
listę nowego gabinetu. Według tej listy kan 
clerzem ma zostać przywódca partji cen - 
trum Guerard, ministrem aprowizacji cen­
trowiec dr. Hermes, przewodniczący dele -

gacj; niemieckiej do rokcwań handlowych 
z Polską, minister skarbu, socjalista, Peil. 
Socjaln i demokracja pozatem ma otrzymać 
tekę m inislia spraw wewnętrznych i m in i- 
sierjum pracy.

Ministerium komunikacji i sprawiedliwoś 
ci ma być podzielone między demokratów 
a ewentualnie i także bawarską partję ludo 
wą oraz partję gospodarczą, o ileby te stron 
nictwa weszły do koalicji. Ministrem spraw 
zagranicznych miałby zostać nadal dr. Stre- 
semanp, jednak nie w charakterze przed - 
staw iciela swej partji, lecz jako minister - 
urzędnik.

NOWY JORK. 31.12. Wczoraj nastąpiła 
katastrofa w porcie Hoboken opodal Nowe­
go Jorku wskutek eksplozji gazoliny, znaj­
dującej się na statku. Po eksplozji port Ho­
boken w jednej chwili zamienił się w morze

płomieni. Dwie dzielnice miasta nad rzeką 
Hudson zostały zniszczone. Kompletnemu 
zniszczeniu uległ również parowiec, który 
znajdował się w porcie. Szkody wynoezą 
przeszło 2 i pół miljona dolarów.

Schwytanie 6 przemytników,
BYDGOSZCZ. 31.12. Donoszą tu z Czarn­

kowa, iż w piątek straż celna przytrzymała 
na dworcu kolejowym dwie olbrzymie skrzy 
nie zawierające około 2.000 cygar niemiec­
kich najprzedniejszego gatunku, 20,000 szt. 
papierosów oraz drogocenne wyroby szkla­
ne. Towar nadany był przez hutę szklaną w 
Ujściu na nazwisko niejakiego Toma, wła­
ściciela winiarni w Poznaniu. Władze skar

bowe w przypuszczeniu, iż przemytnicy od 
dłuższego czasu uprawiali swój proceder, 
zarządziły przeprowadzenie rewizji u nadaw 
cy i u odbiorcy. Podczas rewizji znaleziono 
jeszcze k ilka tysięcy sztuk wyrobów tytu- 
niowych. W związku z tem aresztowano 6 
osób. Jeden z aresztowanych prowadzony 
przez strażnika celnego rzucił się do Note­
ci i przepłynął na stronę niemiecką.

Skutki polityki finansowej
Pofncarego.

Proces o dzieciobójstwo.
PARYŻ. 31.12. Tak krytykowana z począt 

ku przez pewne kola polityka finansowa Po 
incarego przyniosła już owoce obfite.

Przyznają to nawet przeciwnicy politycz­
ni prezesa ministrów, a porzucenie jej było 
by wprost szaleństwem.

Od pewnego czasu obfitość pieniędzy we 
Francji jest taka, że Bank francuski (Ban - 
que de France) obniżył dyskonto do 4 proc.

Decyzja ta niezmiernie ważna, wykazuje 
bowiem w całej pełni, co dotychczas uczy­
niono.

Dotychczas Bank francuski obniżał swe 
dyskonto stopniowo po pół procent, teraz 
zaś odrazu o cafy procent,

'• ' sposób Francja doszła do dyskonta 
■r .1 ..ojennego.
Jeżeli zważymy, że w 1926 r, dyskonto do

szło do 7 i pół proc., obecnie zaś przez ob­
niżki stopniowe spadło do 4 proc., to może­
my mieć pojęcie, jak w ielką drogę już prze 
byto od chwili rządów kartelu.

Gdy wówczas przyszłość wydawała się 
czarna i pełna niebezpieczeństw, to teraz, 
dzięki mądrej i przewidującej polityce Po- 
incarego, można patrzeć w przyszłość spo­
kojnie i z zaufaniem.

Opinja publiczna odczuwa to doskonale i 
nie pozwoliłaby, aby politykierstwo w trąci­
ło się do tej sęrawy. W ie też o tem dosko­
nale kartel, to też kongres paryski radyka­
łów powziął uchwafę nieprzeszkadzania Po- 
incaremu w dokończeniu dzieła odrodzenia 
finansowego Francji, gdyż za dzisiejszym pre 
zesem ministrów stoi olbrzyiriia Większość 
narodu francuskiego.

BYDGOSZCZ. 31.12. (AW). Sąd Okręgo­
wy w Bydgoszczy rozpatrywał dziś sprawę 
robotnicy Józefy Balcerzakównej oskarżo - 
nej o znęcanie się nad jej dwuletniem dziec 
ckiem. Balcerzakówna będąc zatrudnioną ja 
ko służąca u pewnego rolnika pod Żninem, 
nostanowiła zgładzić swoje nieślubne dziec­
ko i pewnego dnia po powrocie z ;^acy rzu 
ciła się na nie i połamała dziewczynce obie

nogij a następnie w ohydny sposób znęca­
jąc się nad ofiarą przetrąciła dziecku k rę­
gosłup i kości ramieniowe.

Mimo tak ciężkich obrażeń dziecko żyło. 
Zawiadomiona o zbrodni policja aresztowa­
ła wyrodną matkę i osadziła ją w więzieniu. 
Po rozprawie sąd skazał Balcerzakównę na
6 la t ciężkiego więzienia.

Śledztwo w sprawie napadu
na Nowaczyńskiego trwa.

WARSZAWA. 31.12. (AW). Prowadzący 
śledztwo w sprawie napadu na Adolfa No- 
waczyńskiego podprokurator Siew ierski prze 
słuchał w ciągu dnia wczorajszego szereg o-
s & b _ v'spóiT|'.recoWr.ików
„Gazety W arszawskiej", do których zgłasza 
li się dla przejrzenia numeru przed drukiem

osobnicy, podający się za agentów m 
śledczego. Przesłuchiwano równi*” 
sób, które widziały sprawców . .
tujących na A. Nowaczyńskiego, s. 
szłowanid oiaz wsiad?n>o Nowaczy,.-— 
do taksówki.

Burze i wylewy rzek trwają 
nadal w Europie.

S p u stoszen ia  na P ółw ysp ie  P irene jsk im .  
W y le w  rz e k  Duro i Tajo.

Wystąpienie senatorów niemiecko-narodowych 
z senatu Gdańskiego

MADRYT. 31.12. Ostatnie burze na Allan 
tyku wyrządziły znaczne szkody. Obwaro - 
Wania nadbrzeżne w Maderze zniszczone. 
Rzeki pozrywały mosty i zrujnowały szereg 
domów. ,

LIZBONA. 31.12. W wyniku burz, wylały

rzeki Duro i Tajo. W iele osiedli zostało zu­
pełnie odciętych od świata, pozbawionych 
światła i dowozu żywności. Koło Santarin 
wody porwały oddział maszerujących żołnie 
rzy, którzy wszyscy zatonęli.

GDAŃSK. 31.12. (ÂW). Senatorowie nie- 
miecko-narodowi zgłosili w dniu dzisiejszym 
wystąpienie z senatu, pozostawiając w ten 
sposób oficjalnie rządy -w ręku centrum. Wy 
stąpienie senatorów niemiecko - narodo - 
wych nie ma istotnego znaczenia, ponieważ 
kilka dni zaledwie pozostało do objęcia funk

cyj przez nowy senat. Niemiecko - narodo­
wi mieli na celu jedynie demonstrację. Bez­
pośrednim powodem do niej była sprawa ob 
sadzenia kierownictwa działu chorób wew 
nętrznych w szpitalu miejskim przez kandy 
data centrum, a nie niemiecko - narodo - 
wych. I ! ;j

SEBASTOPOL. 31.12. W północnych częś 
ciach Morza Czarnego panuje ponownie 
gwałtowna burza. Komunikacja okrętowa

B urza  na M orzu Czarnem . Q Q Г) *) 1 
1 tvcprzerwana. Fale uszkodziły urządzenia por 

towe w Jałcie i Sebastopolu.

S p ra w a  p rzen iesien ia  siedziby  
Ligi N arodów do W iednia.

WIEDEŃ. 31.12. (AW) W kołach dyploma 
'cznych zapewniają, że usiłowania zmierza 

jące do przeniesienia siedziby Ligi Narodów 
do Wiednia trwają w dalszym ciągu. Szcze-

’ gólnie Czechosłowacja i Włochy popierają 
tę akcję, której głównym argumentem jest 
panującą w Szwajcarji drożyzna.

S t asz liw a  burza w T rieście i W enecji.
’’ ARYŻ. 31.12. Nad Tryjestem przeszła 

łtoyna burza, niespotykana od długich 
lat pod temi szerokościami geograficznemu. 
Wichura osiągnęła szybkość 110 km. na go­
dzinę. W ielkie okręty oceaniczne zrywały 
się z kotwic. W iatr zrywał dachy z domów'. 
Jeden z przechodniów rzucony został przez 
wiatr na porwane, leżące na ziemi przewód 
niki elektryczne i został na śmierć porażo­
ny prądem. Jeden z kolejarzy pchnięty w iat

rem, zwalił się na tor kolejowy i przejeżdża 
jący pociąg obciął mu obie nogi.

RZŸM. 31.12. W skutek silnych deszczów 
i wielkiej fali, plac św. Marka w Wenecji 
zalała woda do wysokości 20 ctm. Wiele 
niżej położonych punktów miasta stoi pod 
wodą. Ruch publiczności odbywa się na po­
mostach, ustawionych na kozłach. Wieczo­
rem woda zaczęła opadać. Koło Pozzuoli 
20 osób zostało odciętych. Straż pożarna u- 
ratowała nieszczęśliwych.

Ostatnie wiadomości.

Kom unikacja pom iędzy A ng lją  i kontynentem
przyw rócona.

PARYŻ. 31.12. Połączenie pflmiędzy Pa­
ryżem a Londynem podjęto, ponieważ burza 
w Kanale La Manche osłabła. Wczoraj od­
szedł z Boulogne pierwszy okręt- do Anglji.

Parowiec Newhaven — Dieppe i So_ut - 
hampton — Havre odchodzą normalnie, jed

nak przybywają z dużem opóźnieniem. Ko­
munikacja Dover — Calais nadal zawieszo­
na. Parowiec ,,Aquitnia‘‘, będący w drodze 
z Anglji do Ameryki, nie mógł wpłynąć do 
portu Cherbourga 1 wskutek silnej burzy i 
krążył u wejścia do portu przez 12 godzin.

W e w n ą trz  k ra ju  kom unikacja częściow o podjęta.
LONDYN. 31.12. Szereg miejscowości pa 

południu Anglji odciętych jest w dalszym 
ciągu przez śniegi. Mieszkańcom grozi głód,
o ile w najbliższym czasie nie nastąpi od - 
v,-ilż. Na większości linji kolejowych przy­
wrócono normalny ruch. Z ważniejszych 
szos śnieg uprzątnięto. Natomiast na dro -

gach bocznych ruch jest zupełnie niemożli­
wy.

Władze użyły aeroplanów dla dostarcze­
nia żywności do odciętych miasteczek i wio 
sek. Ponieważ aeroplany nie mogły wylądo 
wać na głębokim śniegu, żywność spuszczo­
no na spadochronach.

Holandja pod woda.
AMSTERDAM. 31.12. W Holapdji wsku­

tek zamarznięcia kanałów żegluga ustała. 
Pod Hengelo rozerwał się wał ochronny na

przestrzeni 50-ciu metrów. Woda zalała zna 
czną część kraju. Wielu mieszkańców opuś 
ciio , domy.

WYMIANA WIĘŹNIÓW.
Warszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny).

Podpisany został w Moskwie protokół do 
datkowy umowy o wymianie więźniów poli 
tycznych między Polską a Sowietami.

Sowiety wydają Polsce 32 osoby, z któ­
rych 10 skazanych było na rozstrzelanie. 

Polska wydaje Sowietom wzamian 9 osób.

ROKOWANIA GOSPODARCZE 
POLSKO - NIEMIECKIE.

Warszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny).
Ckolo 15 stycznia 1928 r. przyjeżdża do 

Warszawy delegacja niemiecka do rokowań 
gospodarczych. Obrady tej delegacji toczyć 
się będą wraz z rokowaniami delegacji ofi­
cjalnej t. j. delegacji handlowej z dr. Her- ’ 
n.cssm na czele.

ROKOWANIA POLSKO - LITEWSKIE.
Warszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny).

Rokowania polsko-litewskie rozpoczną się 
prawdopodobnie w lutym r. 1928.

Rząd litewski pragnie bowiem, aby przed 
tem została nawiązana korespondencja dy­
plomatyczna między Pc-lską a Litwą, co na­
stąpi może jeszcze w styczniu 1928 r.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
Warszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny).

Posiedzenie rady ministrów odbędzie się 
w środę lub czwartek przyszłego tygodnia. 
Na posiedzeniu tem zapadnie uchwala co do 
podwyżek urzędników państw., gdyż w ło­
nie Rządu poglądy w tej sprawie zostały już 
skrystalizowane.

PRACE MIN. KOMUNIK AC JL
Warszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny) 

Min. Komunikacji zakupiło pół . miljona 
ton szyn na r. 1928. Szyny .* mają zmienić 
stare szyny, na linjach potrzebujących naj­
pilniej tej zmiany.

Rozporządzenie do ustawy o emigracji.
W arszawa, 31.12.—27 r. (Tel. własny).

W ydane zostanie w styczniu r. 1928 roz­
porządzenie do ustawy o emigracji, norrnu- 

‘ jąee dotychczasowe ustawy emigracyjne.

Ś. f  P- 

H E N R Y K A

MA R G NE R Ü WNA
po długich i ciężkich cierpieniach po­
większyła grono ćnijłkóu’ w dniu 30 
grii Jnia 1927 r. pizeżywszy lat 7.

Wyprowadzenie гл -łok z doinu ża­
łoby przy ul. K-ilisKiej 77 na cmen­
tarz rzymsko-katolicki nastąpi w nie­
dzielę 1 stycznia i923 r. o godzinie 3 
po południu.

Na smutny ten obrzęd zapraszają 
krewnych i znajomych pozostali w 
w nieutulonym żalu

rodzica, siostra i rodzina.
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W ieści & krafti«
Nowy wzór herbu Państwa 

oraz chorągwi Rzplitej.

W  kuchni coś straszy»»
N iesam owite h istorje , — Odgłosy kroków . — P rze ra żen i  

ordynansi. — Interw encja  policji.

W  Nr. 115 Dziennika U staw  Rze­
czypospolitej z dnia wczorajszego 
ogłoszone zostało rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 
13-go grudnia r. b. o godłach i bar­
wach państwowych oraz o ozna - 
kach, chorągwiach i pieczęciach.

Rozporządzenie powyższe, zmie­
n ia jąc częściowo prziepisy dotych - 
czas w tej dziedzinie obowiązujące, 
wprowadlza nowy wzór herbu pań - 
stwowego oraz chorągwi Rzecziypos 
politej przysługującej wyłącznie Pre 
zydentowi Rzeczypospolitej. Zmia - 
na polega r;a ustanowieniu nowego 
rysunku Orła Białego oraz dodaniu 
w chorągwi Rzeczypoispolitej, zaw ie 
rającej pośrodku rysunek orła, obra 
m ienia białego. Ponadto mocą rozpo 
rządzenia ustanaw ia się dla władz i 
urzędów państwowych w kra ju  i za­
gran icą oraz dila zakładów, instytu- 
cyj Ï prziedsiębiorstw państwowych 
oznaki, złożone z berbu państwowe 
go i napisu, odpowiadającego ich na 
zwie. Dla władz i urzędów samorzą­
dowych ustanaw ia się oznaki, złożo­
ne z herbu państwowego, z herbu 
województwa, do którego należą i 
napisu odpowiadlającego ich nazwie. 
W ładze i urzędy miast mogą w  swej 
oznace w miejscu, przewidzianym 
dla herbu wojewódzkiego, um ieścić 
własny, historycznie uzasadniony 
herb. Miastom, odznaczonym, orde - 
rem, oraz województwom nadaje 
herby Prezydent Rzeczypospolitej, 
na wniosek Rady Ministrów; herby 
innych miast zatw ierdza według wła 
snego uznania m inister spraw  wew - 
nętrznych na wniosek m agistratu i 
rady m iejskiej po porozumieniu z rai 
nistrem W . R. i O. P.

Oznaki d la związków, samorządu 
gospodarskiego i zawodowego oraz 
innych korporacyj prawno - publiez 
nych zatwierdiza w łaściw y m inister, 
w porozumieniu z ministrem spraw 
wewnętrznych. Dalsze przepisy roz­
porządzenia dotyczą flag, bander, cho 
rągwi i sztandarów oraz pieczęci.

Poza pewnemi zmianami w rysun­
ku naogół obecny stan rzeczy nie 
uległ zmianie, z tem, że władze i 
urzędy samorządowe w przyszłości

Franciszek Okrój, 64-letni dróż - 
nik kolejowy, kontynuując służbowy 
obchód na torze został w pobliżu 
Strzebielina koło Bydgoszczy naje - 
chany przez m anewfujący parowóz. 
Lokomotywa wlokła nieszczęśliwe - 
go na przestrzeni koło 40 metrów.

Z pod kół wydobyto już tylko zma 
sakrow ane zwłoki, tworzące nie - 
kształtną masę.

Tragizm wypadku podnosi fakt, >ż 
przed kilku la ty  w tem samem miej 
scu w analogiczny sposób poniósł 
śm ierć syn zabitego dróżnika.

M  i  l i a i
Tow. Lw ow skich B ro ­

w arów .
Przedwczoraj w ieczór A leksan v 

der Karmazyn, inkasent Tow. akc. 
Lwowskich Browarów, przejeżdżał 
wozem z piwem ulicą T eatyńską we 
Lwowie. Niespodzianie obok pałacu 
arcybiskupiego napadło na niego kil 
ku osobników z których jeden sk ie ­
rował rewolw er ku Karmazynowi. 
W obcc tego Karmazyn zeskoczył z 
wozu i począł uciekać, Jednak  ów 
osobnik dopędził go i pchnął nożem 
w plecy, poczem zbiegł.

Rannego K annazyna opatrzyło Po 
gotowie ratunkowe. Twierdzi on, że 
napastnikiem  tym był pewien zło - 
dziej, którego Karmazyn przed ki'ku 
dniami na ul. P iekarsk iej przytrzy­
mał na kradzieży płachty nieprzema 
kalncj. W ówczas złodziej ten odgra­
żał się, że z Karmazynem jeszcze po 
rachuje się. co też wczoraj uczynił.

będą mogły używać jedynie pieczęci 
owalnej. W  d|alszym ciągu rozporzą 
dzenie zaw iera szereg przepisów o 
karach, nakładanych na winnych 
używania chorągwi i godeł państwo 
wych bez właśiciiwego zezwolenia 
lub znieważających herb państwo - 
w y lub chorągiew. Rozporządzeni^ 
wchodzi w życie w trzy m iesiące po 
ogłoszeniu. Jednak w ciągu dwuch 
lat urzędy i' władze mogą używać dó 
tychczasowych pieczięci i oznak.

Chorągwie i sztandary wojskowe, 
jak również w izerunki orła w orde­
rach i odznaczeniach, dotychczas 
ustanowionych ■ lub • nadanych, nie 
ulegają zmianie.

Ostatnie posiedzen ie  kadencji 
członkóuu Okręgowej Kom isji  

Ziemskie .
W dniu wczorajszym odbyło się ostat­

nie posiedzenie kadencji członków Okrę­
gowej Komisji Ziemskiej, bowiem z dniem 
1 stycznia kadencja ta kończy swe czyn­
ności, w którym to terminie rozpocznie 
swe obowiązki nowa komisja, w skład 
której wejdą przedstawiciele poszczegól­
nych ministerstw oraz delegaci czynni - 
ków obywatelskich, powołani przez’ Mini­
sterstwo Reform Rolnych.

Prasa donosi:
W arszaw a ma obecnie nową emo 

cję. Mianowicie do 12 kom isatjatu 
policji wpłynęło doniesienie w spra­
wie duchów, frasu jących  w domu 
oficerskim  na Nalewkach 4.
W domu tym jedno z w iększych mie 
szkań na I p iętrze zajmują dwie ro­
dziny oficerskie, kpt. Gruchowskie- 
go i por. Madzińskiego. Obie rodzi­
ny mają wspólną kuchnię, w której 
m ieszkają dwie służące. Jeszcze 
przed trzema tygodniami służące te 
narobiły, pewnej nocy alarmu, że w 
kuchni coś straszy.

Uciekły one więc stam tąd i opo­
w iadały swoim paniom fantastyczne 
Historje o ruszających się, garnkach 
spadających kartoflach, przesuwa -

PRZYMUSOWY WYKUP NA CELE RE­
FORMY ROLNEJ.

Okręgowy Urząd Ziemski ze względu na 
dużą ilość dobrowolnie rozparcelowanych 
objektów, które zapełniły z nadwyżką 
plan parcelf.cyjny na rok 1928 nie prze - 
widuje wykazu imiennego na ten-że rok, a 
tem samem przymusowego wykupu na ce­
le reformy rolnej.

Posiedzenie wojewódzkiej Rady Nsprawy 
Ustroju Rolnego.

W tygodniu przedświątecznym odbyło 
się w Łodzi posiedzenie Wojewódzkiej Ra 
dy Naprawy Ustroju Rolnego pod prze -

niu się sprzętów, tajemrticzem puka­
niu i odgłosach czyichś kroków.

Niesamowite te historje w ydarzy­
ły się zaraz po uderzeniu godziny 
12-ej V/ nocy. Także następnych no­
cy, o tej samej porze powtarzały się 
tajemnicze zjaw iska, przyczem od - 
głosy kroków były tak ciężkie i s il­
ne, że słychać je było w dalszych 
pokofa|:ih.

Gdy jednak światło zaświecono, 
wszystko natychm iast cichło.

W łaściciele m ieszkania początko­
wo nie daw ali w iary tym opowiada­
niom, lecz gdy, wedle zapewnienia 
służących, tajemnicze zjaw iska nie 
ustaw ały oficerowie w ysłali na jed­
ną noc do kuchni dwóch ordynan - 
sów. którym jednak nic przedtem 
nie powiedzieli o całej spraw ie. R e­
zultat był ten, że ordynansi, zbudze­
ni przez tajemnicze zljawy, zerw ali 
się posłania i w bieliźnie uciek li na 
korytarz.

Byli tak przerażeni, że nie można 
było zmusić ich dlo powrotu do ku­
chni. I oni również opowiadali o 
awanturach, w ypraw ianych w nocy 
nrzez duchy. Ponieważ właścicie - 
lom m ieszkania było wszystkiego za- 
w iele, w ięc zrobili doniesienie do po 
lidji, z prośbą o zbadanie sp raw y i 
interwencję. Przy podobnych histor­
iach. które zdarzyły się w ostatnich 
m iesiącach w pewnym domu na Ba­
gateli i na Mokotowie interwencja 
policji nic nie zdziałała, it iem więk- 
szem też zainteresowaniem oczeku­
je obecnie ludek w arszaw ski rozwią 
zania w tej nowej aferze z duchami.

G r o ź b a  s t r a jk u
u rzędników  ubezp ieczenio­

w ych  w  W a rsz a w ie .
W  tym tygodniu udlaje s'ę delega­

cja Związku pracowników ubezpie­
czeniowych do głównego inspektorj 
pracy, К lotta z prośbą o przejęcie 
przez niego arb itrażu w spraw ie za­
ta rg u  0' podwyżkę płac. Pracownicy 
ipstytucyj ubezpieczeniowych w y - 
stępują z żądaniem 50 proc. podwyż 
k i skali płac; grożąc akcją strajko - 
wą w razie nieuwzględnienia ich po­
stulatów, przyczem wskazują na to, 
że zakłady ubezpieczeniowe podnio­
sły ostatnio opłaty m anipulacyjne.

Patenty przedsiębiorstw 
restauracyjnych.

W  okresie nabyw ania nowych pa­
tentów Izba Skarbow a w Łodlzi za — 
wiadomiona została o klasyfikow a - 
mu św iadectw  przemysłowych. W e­
dług tego zarządzenie zakłady ga - 
stronnnezne jak restauracje , cukier­
nie, kaw iarnię, m leczarnie oraz pi­
w iarnie winny być zaliczone do III 
kategorji handlowej, o ile  w  tego ro­
dzaju przedsiębiorstwach nie sprze - 
daje się żadnych innych trunków 
prócz piwa oraz o ile  licizba zatrud­
nionych w tego rodzaju zakładach 
nie przekracza 10 osób, licząc w tem 
już i w łaściciela przedsiębiorstwa o- 
raz członków jego rodziny w tych za 
kładach pracujących.

Car Iwan Groźny.

wodnictwem p. Wojewody Jaszazołta, na 
którem wygłosił referat Prezes O.U.Z. w 
Piotrkowie p. Homan, występujący jako 
delegat Ministerium Reform Rolnych. Na 
posiedzeniu byli również obecni: dełega - 
ci ministerstw: Rolnictwa — p. Szostak, 
Pracy i Opieki, Społecznej - p. Wojciechow 
ski, spraw wojskowych — pułk. Stankiewicz 
oraz członkowie Radv. Ign, Klimek, Edw. 
Dzierzbicki, Błażej stolarski, Jan  Kostrzeń- 
ski i Baraniecki oraz przedstawiciele Pań­
stwowego Banku Rolnego i Nączelnicy Wy 
działów G.U.Z. Sekretarzowała • referen - 
durka OUZ. p Szafnicka.

Posiedzenie zagaił p. Wojewoda Jasz 
czołt, pcczem Prezes Homan wygłosił refe 
raty „O zamierzeniach OUZ. w r. 1928’ i

çDîowy cfàcÆ
Nie w i e d z ą c  g d z i e  i k iedy  d r o g i  ż y c ia  kres,
Od w iek ów  g ó rą  śm ie ch u  i do liną łez 
W/ciąż nap rzód  idz ie ludzkość, a na d r od z e  t e j  
Ni t y s ią c  w ie lk ich  p rz eszk ód  n ie  zatrzym a je j ,
Ni c i ą g l e  n i e o d s t ę p n y  za prz eszłośc ią  ża l —
Wciąż nap rzód  idz ie lu dzk ość  w  przyszłość , w ie cz ną  dal.

Lecz■ o to  n o w y  e tap  i lu dzk ośc i  wzrok  
S po s trz ega  n ie sp odz ian ie  s f ink sa : N owy Rok.
To b y tu  j e j  zagadka, w i ę c  n i e p ew n o ś ć ,  lęk 
Z nów  m oż e  k rw aw y ch  ofiar, n o w y c h  du ch a  m ęk — 
Ogarnia n a g l e  ludzkość, bo z e  s finksa lic 
Spok o jn y ch , l e cz  k am ienny ch , n i e  o d g a d n i e  nic.

I z n ow u  szuk a ć b ęd z ie  n o w y ch  ży c ia  d róg ,
N iepomna d r o g i , którą wskazał j e j  sam  B ó g ;
/ ty lko w  c z y j e j  d u sz y  kw itn ie  w ia r y  kw iat  —
O, ten s i ę  n i e  u lękn ie t rudów , an i strat,
B o p o ś r ó d  ciężk ich  z ż y c i em  walk—z n ieb iań sk ich  w y ż  
W/ciąż n a d  n im  b ęd z ie  jaśn iał znak z w y c i ę s tw a :

K r z y ż !
WITOLD ŁASZCZYŃSKI.

Z P iotrkow a 1 o k o lic y .
» .u i ni—w —r—— iimi---'*ror*aJL
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Z A K Ł A D Y  PRZEMYSŁOWE

Drożdże prasowane.

WOLA KRYSZTOPORSKA99
ST. KOL. PIOTRKÓW

JÓZEF BRZEZIŃSKI
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==~ C h r z e ś c i j a ń s k i  Z a k ł a d  S t o l a r s k i .
M E B L E  j S P E C J A L N O Ś Ć  I M E B L E екэ
Skład bogato zaopatrzony w meble wszelkiego rodzaju od zwykłych 

do najwykwintniejszych. Zamówienia wykonywa się szybko i śtarannie. 
^ S p rz e d a ż  na raty i za gotówkę! Poleca otomany i leżaki

assr K U P U J C I E  T Y L K O  U Ź R Ó D Ł A !  -«*e

„0 projekcie planu parcclicyjnego na r. 
1929" . Poczem p. Wojewoda przekazał 
przewodnictwo p. Prezesowi Homanowi. 

Prezes U oman poruszy! sprawę skoordyno­
wanej uRi.i: nad podniesieniem przemy - 
słu ludowego, jako niezbędnego czynnika 
przy îeformie rolnej.

Po dlu?>zych < bradach zebranie zakoń­
czono o £r>dz. 15 m 4C, uchwalając szereg 
rezolucji, dotycząc/ch naprawy ustroju 
rolnego, co wyrazi »'.ę w zwalczaniu po­
średników, pokątnych doradców w akcji 
kredytowej, współdziałaniu wszystkich 

whidz państwowych, samorządowych i in­

stytucji społecznych ? 'urzędami ziemskie- 
mi ,oraz o utworzenie filji Państw. Banku 
Rolnago w Łodzi lub v Piotrkowie.

W ш. marcu odbędzie- się ponowne po - 
siedzenie na к torem prezes Homan wygło 
si referat cdnośnie przemysłu ludowego, o- 
raz robotniczej parcelacji, w których to 
kwestjach są już poczynione pewne kon - 
kretne kroki wobec władz naczelnych.

ZJAZD PREZESÓW O. U. Z.
W dniu 16 lutego r. p. w min. reform roi, 

odbędzie się Zjazd Prezesów wszystkich 
Okręgowych Urzędów Ziemskich.

na terenie powiatu piotrkowskiego.
Zarówno powiat piotrkowski, jak 

i ca la  prawie Polska zabudowana 
bezładnie z przewaiia drzewa i sło- 
my w konstrukcji budowli staje s>ę 
corocznie widownią masowych po­
żarów rujnujących dobrobyt szero­
kich mas ludowych. Skuteczna u,- 
miejętna i rac jo n a ln a . w alka z kię - 
ską pożarową na terenie powiatu 
jest zatem głównym celem działał - 
ności naszych straży pożarnych, a 
przeto i całej pracy Okręgowego 
Związku S traży Pożarnych na po­
wiat piotrkowski.

Niepodobna na miejscu tein roz­
w ijać innych spółrzędnych sposo - 
bów w alk i z k lęską ogniową, jak to:

racjonalnego budownictwa, zadrze­
wiania. budowy studzien, zbiorni­
ków wody, ubezpieczeń i t.p. zaję­
łoby to bowiem zbyt w iele miejsca, 
zajmiemy się natomiast doraźną wal 
ką z k lęską ogniową. Tym środkiem 
doraźnej w alk i' z pożarami są w szę­
dzie i na dłutfie jeszcze lata d o z o  .  

staną prawidłowo i sprawnie orga - 
n'zowane straże pożarne.

Organizacja ochotniczych straży 
pożarnych na terenie powiatu piotr­
kowskiego sięga roku 1878, w któ­
rym to roku powstała w Piotrkowie 
pierwsza tego rodzaju instytucja.Do 
wybuchu wojny światowej t. j. do r. 
1914 istniało na terenie powiatu

piotrkowskiego 14 straży pożarnych 
S traże te przejaw iały intensywną 
działalność społeczną i kulturalno- 
oświatową, nie dziw też, że z chwi­
lą k iedy władze okupacyjne nie s ta ­
wiały przeszkód w organizowaniu 
nowych oddziałów wzrosły one w 
okresie czteroletnim  t.j. do roku 
1918 do liczby 34. Dość szybki sto­
sunkowo rozwój placówek strażac­
kich, b iorąc pod uwagę czas wojny, 
zawdzięczać musimy jednak bar­
dziej uspołecznionym jednostkom, 
gdyż władze okupacyjne w dodat - 

•niem tego słowa znaczeniu, ruchem 
tym się nie interesowały, a żadnego 
związku strażackiego na terenie po­
wiatu, któryby ujął całą akcję w 
swe ręce, nie było. Poprawę w tym 
kierunku widzimy dopiero w końcu 
1918 r.. k iedy piotrkowski Sejm ik 
Powiatowy w zrozumieniu ważności 
spraw y przeciwpożarowej, tak  pod 
względem gospodarczym, jak kultu­
ralno-oświatowym, ujął całą akcję 
organizacji straży pożarnych w swo 
je ręce, asygnując odnośne sumy, o- 
raz angażując specjalnego instruk - 
tora. Blisko dwuletnia bezpośrednia 
akcja władz samorządowych na ni­
wie pożarnictwa dała piękne wyni­
ki streszczające się w zorganizowa­
niu nowych 21 oddziałów straży po­
żarnych oraz wydatkowania na po­
w yższy  akcję 67 ty s ięcy  koron.

Z dniem 1-ym lutego 1920 r. w ła­
dze samorządowe przekazały całą 
akcję nowo zorganizowanemu Zwiąż 
kowi Florjańskiemu, obiecując ze 
swej strony jedynie pomoc m aterjal- 
ną. Przeżywane jednak w r. 1920 
w ypaki wojenne, k iedy cały zdol - 
ny zastęp ludzi musiał stanąć pod 
bronią, by walczyć o granice zagro­
żonej Ojczyzny zdezorganizowały 

istniejące straże pożarne i ich po - 
w istow ą instytucję — Oddział Zw. 
Florjanski'ego. który po skasowa - 
niu stanowiska instruktora odłożył 
całą akcję w kierunku podniesienia 
straży pożarnych do odpowiedniego
czasu.

W zrastająca z dniem każdym 
w skutek takiego stanu spraw y licz-

H. Rider Haggard. 4

Ży w y  testament.
Drukowrać go nie mogę, — dodała-
— ale i panu go nie dam; wolę um­
rzeć z głodu, niż dotrzymać wymu­
szonego na mnie warunku. Przez 
całe pięć lat nic drukować nie bę­
dę.. nic, ani słowa! W  dziennikach 
i  a to wr ytłómaczę, d la czego nic 
więcej nie drukuję... dla tego, że o- 
szukaną zostałam, panie Meeson!

— Oszukaną! — zagrzmiał król 
wydawców. -— Zechci'ej pani uważ­
niej liczyć się ze słowami. Mam tu 
świadka... Eustachy, słyszałeś? o - 
szukana ! Eustachy! oszukana !

— Słyszałem, — kwaśno odparł 
Eustachy. .

— Tak, panie Meeson, powiedzia 
łam o s z u k a n a  i powtórzę to, 
choćbyś mnie pan nawet do odpo - 
w iedziabości pociągnąć miał za to. 
Żegnam pana, panie Meesoa.

I skłoniwszy mu się na pożegnanie 
wybuchnęła nagie głośnym płaczem.

W jednej chwili znalazł się u jej 
beku Eustachy.

Nie płacz pani', panno Smithers 
—r na miłość Boską, nie płacz... Nie

mogę patrzeć na łzy..
Podniosła na niego pełne jeszcze 

łez prześliczne oczy szare i, siląc się 
na uśmiech rzekła:

— Dziękuję panu za współczucie,
— rzekła. — rozpłakałam się, jak 
dziecko, aie... tak  przykrego dozna­
łam zawodu! Gdybyś pan mógł 
wiedzieć... Muszę już iść... dziękuję 
panu.

I za chwilę, pokonawszy wzrusze­
nie, wyszła z pokoju.

— A to Herod-baba, nie panna! — 
rzekł pan Meeson stryj, który przez 
cały ten czas siedział za biurkiem 
z olowartem i usty, tak zdziwiony 
wybuchem panny Smithers, że sło- 
w’ri. przemówić nie zdołał, —w idzia­
łeś ty coś podobnego? A le przepro­
si się panieneczka... przeproś! W i­
działem ja gorszych jeszcze... jest 
ich tam kilku takich.

(I wskazał w ielkim  palcem w stro 
nę, gdzie siedziało dwudziestu pię - 
ciu domowych autorów", każdy w 
swojej przegródce, pisząc powieści 
na łokcie).

— którzy mieli podobne fanabe - 
rje.. A le to z początku tylko, z po­
czątku; uspokoił się już teraz i nie 
Kijewa ją much w nosie.

Znam ja sposób na nich: zniżyć ce

nę honorarjów 'i żądać podwójnej i- 
lości rękopisu: to najlepsza na fana- 
berje recepta. Ta ładna złośnica 
przyniesie firmie z jak ie tysiąc pięć 
set funtów czystego zysku na rok. 
Cóż ty  na to, młodzieńcze ?
. — J a  myślę, — odparł „młodzie­
niec”, na którego wesołością nace - 
chowanej tw arzy odmalował się wy 
raz pogardy i gniewu. — ja myślę, 
że stryj powinienby się wstydzić 
swego postępowania !

* II.
Pan Meeson wydziedzicza Eusta - 

chego.
Po tem oświadczeniu nastąpiła 

chwila ciszy. Błyskaw ica rozdarła 
już chmurę, a le wślad za nią idący 
odgłos grzmiotu nie zahuczał jesz - 
cze nad uchem, Pan Meeson stracił 
mowę. W końcu jednak, ' w ziąwszy 
czek, który Augusta na stół rzuciła 
i wolno mnąc go w ręku, spytał zim 
nym, suchym głosem:

— Co powiedziałeś młodzieńcze ? 
—■ Powiedziałem, że stryj pow1 - 

nienby się wstydzić swego postępo­
wania, — odważnie odparł syno — 
wiec, nie ustępując z pola, — a co 
w ięcej, wypowiedziałem najgłębsze 

przekonanie swoje.

ba pożarów z jednej strony, brak 
zaś ofensywnego ruchu straży z dr« 
giej, jak  również zm niejszający się 
stale ruch organizacyjno-społeczny 

w powiecie, zmusił władze samorzą 
du powiatowego do szukania przy­
czyn tego zjaw iska, po dojściu zaś 
do przekonania, że Oddział Związku 
Florjańskiego zawiódł pokładane w 
nim nadzieje, Sejm ik Pow. na pl® - 
narnem posiedzeniu w dn. 7 stycz­
nia 1922 r. powołał do życia specjał 
ną komisję do w alk i z pożarami skła 
dającą się z fachowców, strażaków, 
jak i samorządowców, oraz w sta - 
wił do swego budżetu odnośne su - 
my przez uchwalenie specjalnego 
podatku na cele przeciwpożam e.

Ciągły spadek w alu ty w tym okre 
sie, a tem samem fatalny stan finan 
sów samorządu powiatowego, naj­
gorzej odbił się na działe pożarnie - 
twa, tak że w spraw ie podniesienia 
istniejących straży pożarnych, jak  i 
organizacji nowych placów ek nie 
w iele uczyniono; ograniczono się je ­
dynie do w ydania szeregu zapomóg 
na remont będących w posiadaniu 
straży pożarnych, narzędzi, oraz na 
byciu n iew ielk iej partji nowych. Pod 
względem jednak podniesienia spra 
wności bojowej istn iejących drużyn, 
komisja do walki z pożarami zrobi­
ła w iele, przez organizowanie kur 
sów d la  Naczelników, jak równie- 
powiatowych zjazdów ćw iczeb­
nych. Rok 1925 jest d la straży poż,<. 
nych powiatu piotrkowskiego rc - 
k.iem przełomowym. Przedewszyst- 
Icicrn na wmiosek komisii do walki z 
pożarami; • W ydział Pow. wysłał na 
sześciotygodniowy kurs pożarniczy 
do K rakowa jednego ze swych r e ­
ferentów, któremu przydzielono ter. 
dział na stałe, następnie biorąc pod 
uwagę, iż c.-łe strażaciw c w ty-n 
kresie or^ar.izowało się у/ -w iązki: 
Główny, W ojewódzki i Okręggwe. 
postanowiono zwołać zjazd delega - 
jó v poszczególnych straży pożarnych 
i powołano do życia w/adze okrę­
gowe.

Zjatd ten oob^ł się w czerwcu 
1925 г., na któiem jednogłośnie po-

— T ak? Będziesz w ięc może łas­
kaw  dokładnie mi wytłómaczyć, dla 
czego to powiedziałeś i dlaczego to, 
co powiedziałeś, jest najgłębszem 
przekonaniem, twojem.

— Dlatego, — tłómaczyć jął sy - 
nowieć silnym, pełnym głosem mło 
dzieńczym. — że ta młoda osoba 
miała słuszność tw ierdząc, jako o- 
szukaną została, i że o słuszności 
jej tw ierdzenia stryj v/ybornie jesteś 
przekonany. Przeglądałem rachunki’ 
„Ślubów Jemimy". widziałem je na­
wet dziś rano i przekonałem się, że 
powieść ta -przyniosła czystego zys 
ku z górą tysiąc funtów sterlingów. 
A gdy autorka, której firma zysk 
ten zawdzięcza, przychodzi prosić o 
jakiś dodatek do tych nędznych pięć 
dziesięciu funtów, którem i ją stryj 
zbyłeś, to śmiesz odmawiać jej proś 
bie i dajesz, jak na drwiny, trzy fun­
ty, tytułem należności’, przypadają - 
cej autorce za udzielenie pozwolę - 
nia na p rzekład  Je j trzy funty, a 
wam jedenaście !

t — Mów dalej, — przerwał stryj,
— proszę cię. mów% mów jeszcze.

— I owszem, będę mówił. To nie 
wszystko: stryj dopuszcza się njk - 
czemnego podstępu dla zmuszenia 
niedoświadczonej panienki do podpi
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Belgijska Spółka Akcyjna Towarzystwo Akcyjne Przemysłowe i Handlowe
daw nych P rzed sięb io rstw

E M I L A  H A B B L B R A
poleca łaskawej uwadze wyroby swych hut szklanych „HORTENSJA“ i „K A R A “ w Piotrkowie Tryb., odznaczone  

najwyższemi nagrodami, jak: Grand Prix i Więlkie Złote medale na w ystaw ach w Rzymie i w Paryżu
__ S a m ianouicie: |_

:

H uty  „Ho* ł e n s ja  : szkło stołowe dmuchane i prasowane, szkło do oświetlenia elektrycznego, gazo­
wego i naftowego, malowane opalowe, trawione, oraz kryształowe białe i dwuwarstwowe we wszelkich 
odmianach i gatunkach, począwszy od najprymitywniejszych do najwykwintniejszych, a także szkło 

apteczne, syfony do wód mineralnych, słoje do konfitur i konserw i t. d. i t. d.
__ _______Н ш у , ,K a r a “‘: szkło okienne we wszelkich grubościach, rozmiarach i gatunkach.

Jakość i wykonanie znakomite.

i e §
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Ceny umiarkowane. — — Dostawa hurtow a w prost  z hut.
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wołano do życia Okręgowy Zwiqzek 
Straży pożarnych i wybrano odpo­
wiedni zarząd. Przewlekle spory o 
kompetencje z miejscowemi czynni­
kami samorządowemi, które uza­
leżniały pomoc finansową od stopnia 
wpływów na pracę Związku Okrę­
gowego wstrzymały na pewien czas 
rozwój Związku. Po przeprowadze­
niu szeregu konferencji z władzami 
samorządowemi i szcźęśliwemrozwią­
zaniu spornych punktów Zarząd Okre 
gowego Związku Straży Pożarnych 
stojąc na stanowisku, że do osiągn ij 
cia konkretnych wyników swej pracy, 
konieczne jest oparcie się na pewnem 
zgóry i konsekwentnie opracowanym 
planie, przystąpił wreszcie w 1926 r. 
do wypracowania tegoż, posługując 
się tutaj zebranym w powiecie ma 
terjalem.

Plan prac Związku rozpadł się ил 
pięć zasadniczych działów, przyczein ■ 
poszczególne działy przydzielono p - 
szczególnym członkom Zarządu, jako 
referentom; działy dzielą się na: or­
ganizacyjny, wyszkoleniowy, kultu­
ralno-oświatowy, finansowy i inspek­
cyjny.

Jeżeli dzisiaj po upływie niespełna 
dwóch lat możemy z dumą spcglą 
dać na poważne rezultaty pracy stra­
ży pożarnych na terenie powiatu, to 
nie należy ich przypisywać wypadko 
wi, ale świadomemu phnowl pracy 
Zarządu Związku Okręgowego, zmie ­
niając do niepoznania bezpieczeństwo 
przeciwpożarne w powiecie piotr­
kowskim dzięki nowopowstałej sieci 
placówek strażackich, odpowiednie 
mu wyekwipowaniu straży, oraz w y­
szkoleniu na kursach, przeszkoleniach 
lustracjach i zjazdach rejonowych; 
straże przyczyniły się również w Wy ­
sokiem stopniu do podniecenia ku l­

tury naszych wsi, wspomnieć bowiem 
należy że straże pożarne w ostatnich 
dwóch latach wybudowały w powie 
cie cały szereg domów Iudow>ch - 
remiz, w których koncentruje się dzi­
siaj życie kulturalne, wsi; przedsta­
wienia amatorskie, chóry, orkiestry 
i t. p. organizowane przez poszcze­
gólne straże pożarne, cieszą się wiel- 
kiem powodzeniem i są najlepszym 
środkiem popularyzacji straży wśród 
m ejscowego społeczeństwa.

W najbliższym czasie wrócimy do 
bliższego omówienia prac Zarządu 
Okręgowego Związku Straży Pożar­
nych w poszczególnych dziaiach.

Na zakończenie musimy dodać, iż 
obecnie na terenie powiatu jest czyn­
nych 107 straży pożarnych, niezupeł­
nie dobrze wyekwipowanych, jednak 
posiadających podbtnvowy sprzęt; 
jak sikawki, węże i beczki.

W skład Zarządu Okręgowego 
Związku'Straży Pożarnych wchodzą: 
Wł.„ Fijałkowski, członek Wydziału 
Powiaiowe, jako prezes; Juljajn Kossa- ’ 
kowski, Inspektor Uoezpieczeń W za­
jemnych, jako vice-prezes; Maksy­
milian Rudowski, W. Prezes Sądu 
Okręgowego, jako komendant straży 
piotrkowskiej; Józef Konopka, Na­
czelnik Rejonu w Milejowie, Jan 
justvna b.-Naczelnik Straży w Żar- 
nowicy; Józef Zwoliński, Prezes S tra­
ży' w Gościmowicach; Roman Ha

piotrkowski.

miński, Naczelnik Straży w Rozprzy; 
Lucjan MąKOSza, Naczelnik Straży w 
Srocku, jako członkowie; Władysław 
Miller, Referent Wydziału Powiato- 
gn, jako instruktor.

Car Iwan Groźny.

1 któż go nie zna, tego sumienne­
go pracownika, ubranego w skromny 
brązowy mundur, gdy z torbą prze* 
wieszoną przez plecy, obładowany 
gazetami, zziajany, zgrzany mimo 
mrozu czy deszczu biega przez ulicę
i po schodach od bramy do bramy, 
od drzwi do drzwi, wywiązując się 
z całą sumiennością ze swego trud­
nego zadania- A praca to ciężka, 
mozolna i odpowiedzialna: biegąc od 
8-ej rano do 8-ej wieczorém prawie 
bez przerwy, robi on dziennie około 
5 kim.; a łatwo nabierzemy pojęcia, 
jak dalekie są to kursa, jeśli uprzy- 
tomnimy sobie, że obecnie do miasta 
przydzielone zostały wioski, jak: Bel- 
zatka, Pawłówka, Kolonja Bugaj, 
przedmieście Starostwo, Twardosla- 
wice, Karolinowa, które są odległe 
o około 4 kim. od Urzędu poczto­
wego. Według statystyki Magistratu 
na dzień 1/1.27 r. sporządzonej mia- 

nasze posiada 45.225 osób lud 
ności zaś okręg doręczeń pocztowych 
wynosi 56.215 osób; urzędów i a jen­
cji pocztowych podległych kontroli 
Urzędu Pocztowego w Piotrkowie 
jest 18; listonoszy zaś dotychczas jest 
zaledwie 6-ciu tak tedy na każdego 
z nich przypada od 500 — 1000 dorę­
czeń dziennie.

Należy uświadomić, sobie, jak ob­
szerny krąg zatacza pracowita dzia­
łalność tego skromnego pracownika; 
w torbie ma on korespondencję zwy­
kłą—listy i pocztówki, koresponden­
cję dopłatną czyli niedostatecznie o- 
frankowaną, przekazy pieniężne, wek­
sle do incasa; na ręku niesie: gazety, 
czasopisma, książki... a wszak należy

do jego funkcji również: sporządza­
nie protestów wekslowych, ściąganie 
opłat za radjo, opłat za czasopisma, 
wręczanie czeków inwalidom i eme­
rytom, blankietów na p a a k i  i t.p. i t.p.

Obarczony gotówką, za którą cał­
kowicie odpowiada i którą wypłaca 
w pośpiechu niejednokrotnie z 4vłas- 
nej kieszeni uiszczając omyłki, nie 
posiada nawet broni rządowej w ra ­
zie napaści nań.

A co za utrudnienia przy tej pracy 
ze strony publiczności! Rzadko kiedy 
listonosz spotyka na drzwiach adre­
sata skrzynkę pocztową—wskutek te- 
So zdarzają się najdziwaczniejsze i 
najróżnorodniejsze, częstokroć wprost 
sobie przeciwne wymagania: oto, gdy 
jeden adresat żąda, aby mu list do­
ręczać osobiście, drugi denerwuje s:ę 
niesłychanie dzwonkiem, gdy jeden 
żąda, aby mu korespondencję w su­
wać między drzwi, drugi urządza o 
toż samo awantury.

Pomińmy już fakt, iż miasto, znaj­
dujące się w tej fazie rozwozu, co 
Piotrków winno posiadać około 1000 
skrzynek na poczcie (obecnie jest 
ich 119!), skąd abonent może w każ­
dej, najdogodniejszej dlań chwili w y­
jąć korespondencję, a co, w znacz­
nej części odciążyłoby listonosza, 
wszak ciężką tę pracę możnaby zna­
komicie również ułatwić, gdyby choć 
w nowobudujących się, lub remon­
towanych obecnie domach zaprowa­
dzić w bramach skrzynki z adresami 
lokatorów, jak to ma miejsce zagra­
nicą

Przypomnijmy sobie, że miasto 
nasze nie posiada jeszcze tramwa-

sania kontraktu, mocą którego za - 
przedaje ci się w lite racką niewolę 
na całe pięć lat.

Przekonawszy się o w artości jej 
talentu autorskiego, oświadczyłeś 

jej stryj, że koszta druku, ogłoszeń
0 riowo wydanej powieści i tak da­
lej, będą tak w ielkie, iż stryj nigdy 
nie wyjdziesz na swoje, jeżeli autor 
ka nie przystanie. żeby wszystko 
co przez lat pięć napsze, stało się 
własnością firmy Meeson i Spółka, 
za cenę tak niską, że nie dorówny­
wa nawet czwartej części przecięt­
nych honoraryów powieściopisar - 
skich... i ego jednak stryj jej nie mó 
wisz! Korzystasz z jej niedoświadcze 
ma, aby ją zw iązać tą niegodziwą u 
mową. w iedząc zawczasu, jak się to 
skończy: przyjdzie chwila, w której 
stryj, dawszy jej małą zaliczkę, weź 
miesz ją w szp o n y  swoje po to, b y  ją 
zasadzić do tych budek, w których 
tylu  już siedzi wyrobników literac - 
kich. Raz jak się tam dostanie; straci 
nietylko świeżość talentu, ale nawet
1 sam talent, co zresztą bynajmniej 
nie szkodzi, firmie. Firma Meeson i 
Spółka jest przedsięwzięciem czysto* 
przemysłowem, a w iększość wa - 
szych czytelników nie wym aga od 
pisarza talentu, tylko °udnej moral 
no.sci, i tak ie tylko św iątobliw ie nud

ne rzeczy czytać lubi! * to wstyd, 
w ielk i wstyd, stryju ! ja mówię stry ­
jowi, że to w styd !

I to r:;ekłszy. młody człowiek, z 
L.tófego l lęk ilnych  oczu sypały się 

. i Sit г y gn ie-.vu z każdym praw ie w y­
razem wzrastającego, z hałasem li­
derzy] w stół pięścią, jakby dla na­
dania słowom swoim nacisku i mo- 
cy.

— Skończyłeś? — spytał stryj.
- Skończyłem, i mam nadzieję, 

żem się wysłowił jasyo.
Barazo jasno. A teraz, czy mo 

gę cię zapytać, czy w razie, gdybyś 
stanął k iedykolw iek na czele firmy, 
postępowanie twoje odpowiadałoby 
dokładnie uczuciom, które z taką ja 
snością wyraziłeś ?

— Ma *ię rozumieć. Za nic w 
sw iecie nie chciałbym zostać nieucz 
ciwym.

— Dziękuję, Uważam, że nabyłeś 
‘.V Oxîordzie umiejętności wyraźne­
go wypowiadania swych myśli, jak- 
koiw iek zdaje mi się, — szydząc, do 
dał Meeson stryj, — że na tem się 
kończą nabyte przez ciebie umiejęt­
ności, 1 eroz na mnie kolej mówić 
i oto. co ci powiem, młodzieńcze: na 
!ych : jart przeprosić mnie masz za

.yfl'io , coś mi nagadał, albo fir­
mę ,.Meeson i Spółka" raz na zaw­

sze opuścić.
— Nie będę przepraszał za to, że 

powiedziałem prawdę, — gorąco od 
parł Eustachy. — Fakt jest, że stryj 
prawdy nie usłyszysz od nikogo: 
wszyscy ci nieboracy płaszczą się 

przed tobą, i służą na dwóch lap - 
kach i nawet duszy własnej własną 
nazwać nie śmieją. Oświadczam stry 
jowi, że djabelnie będę rad, jak się 
ra-: wyrw ę z waszej budy! Zniena - 
widziłem ją! Cuchnie przebiegłością 
handlarską i robigroszostwem, nie- 
przcbierającem  w sposobach... o - 
brzydiiw ie cuchnie !

Do tej pory, o ile przynajmniej z 
pozorów sądzić było można, M ee - 
so» stary panował nad sobą; a le  ten 
ostatni pocisk dosadnej angielszczyz 
ny wyczerpał do reszty cierpliwość 
człowieka, którego posiadanie grubo 
wypchanego pugilaresu skutecznie 
broniło przez lat ty le od słyszenia 
niemiłych prawd, z szorstką w yraz i­
stością wypowiadanych. Twarz jego 
przybrała w yraz szatańskiej złości, 
krzaczaste brwi zbiegły się nad o - 
czyma, a blade usta zatrzęsły się z 
gniewu. W zruszenie, którego doznał, 
było tak silne, że przez parę chwil 
nie mógł przyjść do słowa. Gdy jed­
nak w końcu przemówił, głos jego 
zgęszczony był gniewem, jak powie­

trze mgłą, deszcz zapowiadającą.
— Ty. urw isie zuchwały! — za - 

cza.!> — ty, podrzutku niewdzięczny! 
Czy ty myślisz, że kiedy mój brat zo 
stawił cię na to. żebyś zdychał z gło 
du, co było jedyną godną ciebie rze­
czą, ja cię podjąłem z rynsztoka na 
to, byś sobie pozwalał uczyć mnie. 
jak mam postępować i jak interes 
prowadzić? W iesz, co ci powiem: 
możesz się wynosić i prowadzić so­
bie interes na własną rękę podług 
własnych zasad i własnego widlzimi- 
się. Wynoś się acpan, z domu Mee- 
i onów, i nie śmiej pokazać tu choćby 
koniec nosa, bo zapowiem odźwier - 
nym, żeby cię psami wyszcizuli! Tak! 
a le tc nie na tem koniec. W szystko 
s'ę między nami skończyło, i' do mnie 
!-ż  n e przychodź, jak ci będzie po- 
'rzeba pieniędzy! Zapowiadam ci, że 
ani myślę utrzym ywać cię dłużej! I 
wiesz, co jeszcze zrobię, i to zaraz, 
natychm iast? Pójdę do starego Tod- 
da„. znasz go? to mój adwokat... i ka 
żę mu napisać inny testament, któ - 
rym zostawię wszystko co do 
grosza... (a to wszystko, jedno z dru 
giem, wynosi niew iele mniej od 
dwóch mil jonów funtów) moim współ 
nikom: Addisonowi i Roscoemu. Nie 
potrzebują oni tego, a le mniejsza o 
*° * A  c. ».
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obcasachi czy na palcach smaro - 
w ać! Straszna surowość była — „ku 
błaki wm iestie i małczaj — słuszaj!“ 

Pan Dudek aż się zachłysnął, tak 
go te wspomnienia poruszyły, a my 
ze współczuciem uścisnęliśm y dłoń 
tego, który przez 35 lat niestrudze - 
nie i w iernie roznosi swym adresa­
tom najrozmaitsze wieści.

W  najbliższym czasie poznamy 
nach czytelników z typem piotrkow 
skiegc tragarza,*

S t. Ö p p e in  B ro n ik o w sk a .

Dogodne warunki dla priemysłu.
C głkow ifa e le k t r y f ik a c ja  d ro b n y c h  

ftó w  n a  d tu g s te y m ś n o w e  sp la tv .
warszta

12355

Bezpłatnych PREMJ6W!
_____ Pomiędzy wszystkich prenumeratorów «Glosu« — tak do-

tychęzasowych, jak i nowozapisujących się — którzy zapłacą do soboty 7

stycznia 1928 roku włącznie należność za styczeń 1928 roku. bed?ip l a n ­

sowanych 15 bezpłatnych kuponów, z tych:

3 kupony po 3 metry najpiękniejszej popeliny.

1_2 kuponów po 3 metry najpiękniejszych miękich welwetów i wełnia­
nej popeliny.

Powyższe materjały 
«

„ S t e f a n  C z a jk o w s k i
będą wystawione w sklepie bławatnym firmy

w Piotrkowie, ul. Kaliska Nr. 1, w ciągu tygodnia.
począwszy od poniedziałku 2 stycznia 1928 r.

Kupony ulgowe do kina.

jów, z których usług w dużych mia­
stach korzystają bezpłatnie znajdują­
cy się na służbie listonosze; pamię­
tajmy, że listonosz piotrkowski robi 
dalekie kursa za miasto, gdzie rowy 
i wzgórki dalekie są od wygód ró w ­
nego betonowego chodnika.

Jakże często zdarza się, że gdy l i ­
stonosz pyta o informację dozorcę, 
lub kogóśkolwiek z mieszkańców do­
mu—musi najprzód odpowiedzieć na 
cały szereg pytań, zanim uzyska po­
żądaną wiadomość; iak  niechętnie 
zgadza się dozorca przypilnować ro­
wer depeszowego, a wszakże w więk­
szych miastach jest to surowo n a ­
kazane przez policję!

Postarajmy się wszyscy w miarę 
możności wniknąć w tę ciężką, trud­
ną i mozolną pracę, a niezawodnie 
przyczynimy się zn :c-n ie do ulżenia 
ciężkiej doli listonosza.

Naistarszvm z listonoszów piotr - 
kowskidh jest p. Adam Dudek, któ­
rego fotografję podajemy w naszym 
,,Ilustrowanym Dodatku“. P, Dudek 
jest dobrze znanym na bruku piotr­
kowskim i przedstaw ia prawdziwy 
typ długoletniego listonosza: zawsze 
wesoło uśmiechnięty idzie przez po­
wieszone sobie ulice, a zatrzym any 
przez  ̂ łaknącego w ieści adresata, 
odpowiada tajemnfczoi patrząc z 
p .ri .ku la ró w  aa  interpelanta: „D»-

(al-
nie-

siaj niema nic, bo mróa duży
bo też latem : ..E! ildzi. tam - __
ma — przecież dziś upał! Zagorąco!) 
a !e  jutro przyjdzie coś napewno!"

Pan Dudek praouie na poczcie 
kawał czäsu, bo lat 35! A jak zacz­
nie opowiadać o tych dawnych cza­
sach, to a ż  skóra cierpnie na czło - 
wieku!

d y
, Bo to — nie tak, jak dzisiaj, kie- 

sobie człowiek spokojnie do biu­
ra, jak cm własnego domu wchodzi. 
C>! Dawniej było inaozej — jak ieś do 
urzędu wszedł, t .ś  nie wiedział na

L isty  do redakcji
Szanowny Panie Redaktorze I

Zwracamy się z prośbą o umieszczenie w 
swym poczytnem piśmie następującej 
wzmianki.
Z życia pracowników remizowych. Ja k  się 
traktuje zdrowie pracowników kolejowych, 
którzy swą żmudną pracą przyczyniają się 
do rozwoju Kolejnictwa Polskiego, jak rów­

nież do z&silenia Kasy Państwowe/.
Pan Minister Sławoj-Składkowski z ener 

gią wziął się do pracy nad utrzymaniem hy 
gjeny w Państwie Polskim, o czem w pierw 
«:ym  izędzie świadczy zwiększona liczba 
ii owo wybudowanych ustępów, jak również 
ca .у szereg protokułów policyjnych, spisa - 
nych dozorcom lub właścicielom domów, a 
nawet moc zapłaconych kar, kiedy to nie- 
dozorca musiał płacić ostatnią złotówkę 
za to, że na ulicy leżało kilka niedopałków, 
lu o kawałek papieru, albo nie zamieciono po 
dwórza. Dlatego też dzisiaj o każdej porze 
dnia i nocy można z tych wygód korzystać, 
nie narażając się na powalanie obuwia tam, 
gdzie dawniej wejść nie było można i d la­
tego jeśli chwalimy tę twardą rękę zwróco 
ną przeciw jednym, pragniemy, by była 
zwróconą i przeciwko tym, którzy rozporzą 
dżemom się nie podporządkowują, może je­
dynie dlatego, iż tam właścicielem jest sam 
Kząc.. Jeżeli zamyka się cały szereg pra­
cowni prywatnych jedynie za to, iż nie ma­
ją odpowiednich urządzeń higjenicznych, 
tr;reba zmusić do urządzeń zdrowotnych i 
IJyrekcję Kolejową, by nie dusiła swych pra 
«•wnikow w dymie i swądzie, ale aby za- 
•ożyła odpowiednią wentylację.

Aby nas nie podejrzewano o golosłowność, 
przytaczamy następujące dowody: Na sta­
cji towarowej, obok słynnego „Peknu", o 
którym już dużo pisaliśmy wybudowano 
za miljonowe kwoty remizę parowozową na 
j0  kana.ów, w której pracuje kilkuset pra­
cowników i których płuca służą za wenty- 
atory do wyciągania dymu z remizy. Znaj- 

ną się czytelnicy, którzy nie uwierzą w to, 
aby w remizie, mieszczącej w sobie 30 pa­
rowozów, nie było ani jednego otworu do 
usuwania nagromadzonego dymu i pary. Ca 
ly  sufit jest żelazno-betonowy, z którego 
spuszczone są kilkumetrowe rury, służące 
za kapy parowozowe, a które nie są szer­
sze od kominów parowozowych. Tem samem 
dym, który s ię  nie może pomieścić w owych 
Kapach, tłucze się po całej remizie, szuka­
jąc wyjścia w płucach ludzkich, gdyż jedy­
ne wyjście ma bramami, w zimie zamknię- 
temi, aby parowozy nie zamarzały.
\v/̂ aki? skutki tego ? Odpowiedź prosta: 
Wypadki, gruźlica, grób, a nawet niezasłu­
żone kary. W remizie jest tak ciemno, że 
nie tylko jeden drugiego nie widzi, lecz nie 
widzi nawet ziemi, po której stąpa, a w 
któiej jest 30 kanałów parowozowych i ca 
iy szereg otworów kanalizacyjno-wodo - 
ciągowych, zatkanych żelaznemi płytami, 
często otwartemi przy pracy. Tam wpadł 
niejeden pracownik i nawet złamał nogę, 
lub się poważnie pokaleczył. Niedawno, 
gdy jeden z robotników przerzucał do remi 
zy oknem rury płomienne, przechodzący rze 
mieślnik został ugodzony jedną z nich w 
głowę, krew zalała mu oczy, cofając się zaś 
wtył wpadł w kanał, gdzie doznał obrażeń 
cielesnych.,

W takiem to zdenerwowaniu udał się do 
robotnika wrzucającego rury, a który był 
Bogu ducha winien, gdyż spełniał przecież 
swe obowiązki; to też po wymianie kilku 
zdań robotnik złożył raport, iż został obra- 
żonjy przez kolegę i w dodatku w podobnej 
chwili kolega nie poszedł go pochwalić.

u/ NOC ŁABĘDZIOWĄ...
nto c  f abędz iową , która spu sz cza  p u c h y  

Białe, ś n i eż y s t e  na z iem ią  uśpioną,
Ja w idzą  z aw sz e  p on a d  sw o ją  g łow ą  
Złotą gw iazdeczką , w  n ieb io sa ch  utkwioną

Ona m i  n ieraz  d o d a je  o tu chy ,
Sie, w c iąż  m igo czą c ,  św i e t l a n e  p rz es tr o g i ,
Do śm ia ły ch  c z y n ó w  pobudza  na nowo ,

» Zsyła p o c i e c h ą  w ś r ó d  ż y c i o w e j  drogi.
Czują, ż e  ona du sz y  m o j e j  s t rz eż e ,
B y  n ie  splamiła n i g d y  j a s n e j  szaty,
B o  Tyś tą gw ia zdą  w  ponadz iem sk ie j  s f e rz e ,
Moi op i ek uń cz y  Aniele skrzydlaty!...

HELENA KOZŁOWSKA.

\
/

Więc co z tego wynika? Ranny do łóżka, 
po raporcie wyjaśnienie i kogo ukarzą? Nie 
rzeczywistych winowajców, lecz biednego 
pracownika, który z bólu mógł się trochę 
unieść. ,

W nocy lamp, zawieszonych w stosunko 
wo dużej ilości, nie widać, gdyż zasłania je 
para i dym. Dzieje się to w takiem miej - 
scu, gdzie życie ludzkie wisi na włosku i 
gdzie za każde przewinienie musi być ktoś 
odpowiedzialny, — naturalnie pracownik z 
remizy, lub maszynista, który wjeżdża pod 
tę właściwie kapę, nie szerszą od komina, 
tembardziej, jeśli jedynym sygnałem jest 
krzyk staiszego robotnika „dooooobra" lub 
„naprzód , względnie ,,w tył panie mecha­
niku“. Gdybyż tylko to, że jest ciemno ! 
Lecz pogarsza położenie to, że nie można 
oddychać, gdyż kłęby dymu wdzierają się 
przez bramę, szukając wyjścia i gryząc nie­
miłosiernie w oczy i gardło. W tedy na 
gwałt trzeba zakładać maskę gazową (lecz 
skąd ją wziąć? PKP. nie wydaje); a więc 
wystarczy chusteczka od nosa. Czy chcesz, 
czy nie chcesz — wjeżdżaj, a w tem — 
trzask i przeraźliwy kizyk „doooobra". 
Zimny pot zcieka z twarzy maszynisty, za­
trzymuje maszynę i drżącemi ustami pyta: 
„Zabity?'' — „Nie"! — „Ranny? — Nie I 
Chwała Bogu! Lecz co? „—“ Panie me­
chaniku, co ja pocznę, już po mojej pensji! 
Brama potrzaskana w kawałki, nie tylko, iż 
krwawo za nią zapłacę, lecz jako dodatek 
ukarzą za nieuwgę1'. ,

1 następuje znów raport, dyscyplinarka, 
Biedny człowiek płaci z każdej pensji ha­
racz, odejmując sobie od ust kawałek chle 
ba, lub wycofując dzieci ze szkoły, za te 
tylko, że nie miał tak silnego wzroku, któ­
ryby mógł przebić ciemności dymu i zoba­
czyć bramę, która została zamkniętą.

A co można powiedzieć o pracownikach, 
którzy już i trzy lata pracują w powyższych 
warunkach? Każdy z nich załamuje ręce i 
pyta: „Co robić? Cierpieć tak dalej? Czy 
rzucić to wszystko, ratując zdrowie ?" Lecz 
po zastanowieniu się przychodzi mu na 
myśl, że jeśli odmówi się od pracy* w tych 
warunkach, to każą iść za bramę. A więc 
musi cieipieć, gdyż ma na utrzymaniu rodii- 
nę. Nic mu leż innego nie pozostaje* juk 
cierpieć i czekać, azaliż znajdzie się ktoS, 
co tą sprawą sę zajmie. A tymczasem zdro 
wie powoli się wyczerpuje i chcąc nie chc ąc 
zmuszony jest zwrócić się do lekarza o po­
moc. Odpowiedź lekarza jest prosta: „Гап 
ma zajęte płuca, pan musi ratować zdro­
wie, wyjazd na powietrze jest konieczny, 
najlepiej na wieś blisko lasu, a grunt do ­
brze się odżywiać itp.‘‘ Na zwróconą uwa 
gę, że pracuje się w remizie na stacji towa­
rowej, a tam jest dym, uzyskuje się zaświad 
czenie, iż petent w dymie pracować nie mo 
żc, no i przenosi go się na stację osobową, 
gdzie jest cokolwiek lepiej, lub pcha go się 
do jakiej innej pracy, ale to jest wtedy, gdy 
jest już w beznadziejnym stanie. I w ten 
sposób powiększa się szeregi gruźlików, 
gdyż żadnego z pracowników nie stać na to, 
by mógł sobie pozwolić na kurację, wska­
zaną przez lekarza, bo pensja, jaką otrzy­
muje, nie wystarcza nawet na dostateczne 
wyżywienie rodziny. A więc skazani nadal 
wchłaniać dym, od czasu do czasu w yska­
kują za bramę, by splunąć sadzą, jaka sta­
le osiada w gardie, by zaczerpnąć świeże­
go powietrza, gdyż nawet często zdarza się 
że zmuszają do tego wymioty. No, ale to są 
rzeczy poważne, wymagające większego na 
kładu, założenia odpowiedniej wentylacji. 
Wiemy, że Dyrekcji brak funduszów, lecz 
są takie rzeczy, które można tanio urządzić.

Przy tejże remizie są warsztaty, gdzie na 
wet zastosowano szklanny dach i gdzie nie 
wprowadza się parowozów. Zdawałoby się, 
że już tam nic nie stoi na przeszkodzie do 
stworzenia znośnych warunków higjenicz- 
nych. Niestety i tam nie założono ani jedne 
go wentylatora, lub nawet otworu do u la t­
niania się dymu i czadu, jaki wytwarza się 
z koksu w kuchni i blachami. Tam też trze 
ba było dużych starań zanim założono wen 
tylatory . - :

Topiono metal do wylewania panwi pâro 
wozowych, z których wytwarza się dużo 
czadu, Czad ten wprost dusi jak siarka, 
wreszcie doszło do tego, że jeden’ z pra - 
cowników zapadł na zdrowiu, dostając sil­
nego kataru oskrzeli i na orzeczenie le - 
karzy, że są to skutki pracy w atmosferze 
przepełnionej gazem — na poratowanie zdro 
wia udzielono mu miesięcznego urlopu kura 
cyjnego, za który to wypłacono mu połowę 
uposażenia w sumie stukilkudziesięciu zło­
tych.

Po założeniu wentylatora warunki stały 
się możliwe, lecz na nieszczęście wentyla­
tor się popsuł i trzeba go wysłać do Warsza 
wy celem przewinięcia (czy w Piotrkowie 
nie można było tego zrobić). No i na to 
przesunięcie czekają pracownicy już dwa 
miesiące a wentylatora, jak nie było, lak  
niema, a ludzie się męczą. Ponieważ przy 
pracy nie można być nieczynnym, przeto 
za wychodzenie na powietrze otrzymują 
często nagany. Obecnie za wentylację w 
warsztatach służą wybite szyby. Dobre to 
na lato, l e c z  nie w zimie.

Być może, że znajdą się czytelnicy, któ­
rzy nie uwierzą tym opisom, lub posądzą a- 
utorów o nieprzychylność dla Dyrekcji. J e ­
śli się tacy znajdują, to nic dziwnego, boć 
przecież w dwudziestym wieku takie rzeczy 
miejsca mieć nie powinny. Jeś li ktokolwiek 
pragnie się przekonać naocznie, niech się



5tr. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI“. 1

Sala  im Kilińskiego DZIS
Tylko jeden w ystęp  operetki w arszaw skie j. — 27 osób.

Soliści, balet, chór, orkiestra z cyklu mistrzowskich operetek

A  O A N I N 1
Operetka w 2 aktach Franciszka Lehara, grana w Wiedniu 500 razv — 
V’ Warszawie, Lwowie, Krakowie i Poznaniy z olbrzymiem powodzeniem

W rolach głównych: Kazimiera Harbowska primadonna teatru „Nowość' w W arsza­
wie, Marjan Wawrzkowicz pierwszy tenor operetki Warszawskiej; Mery Gabrielli, 
Janina Łaszczyk, Bronisław Romaniszyn, Witold Orłowski przy udziale: H. Trusz - 

kowskiej, S. Memtrównej, H. Przybylskiej, Ł. Jasińskiej, M. Nowickiej, R. Ordonów- 
nej, I. Gaszyńskiej, E. Karasińskiego, S. O koiskiego, J . Lewickiego,, H. Tarnawy,

H. Majchrzyckiego, M. Denhoffa i innych.
Oraz nasz dodatek: REWJA Servus kochanie. Przegląd ostatnich szlageirów Re­

wii Warszawsk. z udziałem całego zespołu.
Ewolucje i tańce układu baletmitrza: Antoniego Liiźjńskiego, Sola skrzypcowe wy 

kona koncertmistrz: Śt: Seredyński, Kierownik muzyczny: prof. A leksander Potrow 
ski. Reżyserował: Marjan Wawrzkowicz. '  Administracja: Mieczysław Gołogowski. 

Toalety p. Harbowskiej z firmy: Zmigryder i Kuncowej, Toalety p. Gabrieli z firmy 
Myszkorowski. Kapelusze pań z firmy: M-me Henriette Własne kostjumy deko­
racje. Reflektory z firmy B-cia Borkowscy Warszawa.

Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety nabywać można w cukierni p. Borcz^ ka

Kursy dla pracowników spółdzielczych
w i ot rkowie.

Piotrkowsko-Opoczyński Związek Spółdzielni! Spożywców obejmuje 
swoją działalnością 49 spółdzielni na terenie powiatów piootrkowskiego 
opoczyńskiego, częściowo łaskiego, łódzkiego i brzezińskiego.

Do zadań Związku oprócz działalności gospodarczej należy również 
akcja iruspekcyjno-instrukeyjna, k tó ra  jest nieodzownym czynnikiem roz 
woju ruchu spółdzielczego.

Jednym z d z i a ł ó w  pracy instruk cyjnej Związku jest szkolenie pra - 
cowników, których sprawność decyduje w dużym stopniu o sprawności 
życia organizacyjnego i gospodarczego spółdzielni.

Celem podniesienia kw alifikacyj spółdzielczych pracowników sk le­
powych Związek Spółdzielni organizuje w dn. 6. 7, 8 stycznia trzydnio­
we kursy.

P rogram  kursów  obejm ie następujące przedm ioty:
1) Towaroznawstwo(złożenie, przechowy

prelegent z Warszawy 
Red. Zalewski „

wanie i rozpoznawania towarów . Godz. 6-
2) Technika i umiejętność sprzedaży . „ 1-
3) Urządzenie sklepu i wzorowej wyst.

Zwiedzenie wzorowych sklepów
4) Rachunkowość sklepowa . . . .
5) Wiadomości prawne . . . . . .

(uTłowy, instrukcje, statut)
6) Ogólne wiadomości o spółdzielczości 

(stanowisko sklepowego w spółdz.)
7) Związek Centralny i Piotrkowski .
8) Rozwój spółdzielni Związkowych .
9) Sytuacja gospodarcza kraju . . .
W ykłady odbywać się będą w salach Gimnazjum T-wa Szkoły Śred

mej (Al, 3 Maja).
Opłata d>a osób nie będących pracownikami spółdzielni wynosi zł. 

10,- za całość кигзи.
Zgłoszenia przyjmuje W ydział Lustracyjny Związku Spółdzielni w 

Piotrkowie (ul. Narutowicza 2).
W związku z kursem dla praco wników odbędzie się w tymże cza­

sie odczyt na temat „Finlandja jako wzotowy kraj kooperacji
Odczyt wygłoszony przez znawcę stosunków finlandzkich red. Za­

lewskiego z W arszaw y powinien zainteresow ać szerokie w arstw y na­
szego społeczeństwa. 12377

,» », »i
2—
3—-lustr. Tyborowski
?—Ä и ft

2—ks. kan. Potrzebski

1—dyr. Karwowski
1—lustr. Tyborowski
2—dyr. Kołakowski
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pofatyguje na stacją towarową i przyjrzy 
się zdaleka, a zobaczy nad bramami owę­
dzone mury, na których napisano cyfry nu­
merowania bram. Cyfry te istniały zaledwie 
kilka dni, gdyż sadza pokryta je na pocze­
kaniu,

Następnie zdawałoby się komu, iż może 
władze wyższe o tem nie wiedzą. Otóż, że 
tak nie jest dowodzą liczne wystąpienia 
ZZKj, skutkiem których przysłano kilka ko 
misji sanitarnych. Komisje orzekły, iż wen 
tylacja jest konieczna, lecz pozatem nic kon 
kretnego nie nastąpiło. Było nawet kilka 
Komisji Ministerjalnych i Dyrekcyjnych, był 
nawet Pan Prezes Drogi, który pod wzglę­
dem porządków jest pedantem.

To też na dwa tygodnie przed jego przy­
jazdem robiono gruntowne porządki: bielo­
no, malowano, czyszczono, a w dzień przy­
jazdu wyprowadzono nawet gorące parowo 
zy z remizy, by nie dymiły. Nic też dziw- 
ńego, iż Pan Prezes naprawdę zastał wszy­
stko bardzo czyste, wszak remiza i warszta 
ty przecież zostały wybudowane podług no 
wej techniki. Lecz po wyjeździe komisji 
znów zaczęto parowozy podpalać, wstawiać 
je do remizy i wszystko po staremu zostało.

Nadmieniamy, iż tą sprawą zainteresowa 
ła się Rada Miejska, która wyłoniła ko­
misją sanitarną. W skład komisji weszli 
przedstawiciele Magistratu, Rady Miejskiej, 
Policji, Inżynierji, lekarze miejski i powia­
towy. Pragnęli oni naocznie przekonać się o 
stanie rzeczy, lecz niestety ich nie wpusz­
czono, gdyż przepisy kolejowe na to nie po 
zwalają.

Dlatego też zwracamy się z apelem de 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych, by za 
jąt się powyższą sprawą i nie pozwolił gi­
nąć ludziom, którzy mogą być dla naszej 
Ojczyzny bardzo pożyteczni.

Pracownicy warsztatowi parowozowni 
Piotrków,

Car Iwan Groźny,

K R O N I К A
Niedziela

1
styczeń

Kino - Teatr

ЛООШ”
. Tomaszów Maz. 

ul. Piliczna L, 6.

Od piątku 30-go grudnia i dni następnych.
PROGRAM NOWOROCZNY !

CLOU SEZONU ! CLOU SEZONU !

,.w
W rolach głównych: Irena RICH i iej niezrównany partner-Conway 
TEARLE, Początek seansów : 30, 31-XII i 2-1 o godzinie 5, 7 i 9-ej 

1-go stycznia — godz, 3, 5, 7 i 9-ej

TOM PA LASZLO
(W ładysław Tompa).

S a n n a .

Ś w ież y  ś n i e g !  Ś w ież e  też  liczko twoje...
P r e cz  na dz iś smutki, precz , n iepok o je !
Dalej na sanki — k orz ys ta ć  z zimy.'
Dzisiaj m y  w sz y s tk im  d ob rz e  ż y cz ym y .
Diń, d iń ! dzw on e czk i  dzwon ią  donośnie...

Pędź im prz ez  m ia sto  m ięd z y  dom am i,
O czy c i ek a w y ch  patrzą za nami.
Ц/ s e r c u  n i e j edn a  z pań z azd ro ś ć  ch ow a ,
B o ś  na jp ięknie jsza , b o ś  ty  k ró low a !
Diń, diń ! dzw on e czk i dzwon ią  m iłośnie.

Jak p r ędk o  m k n iem y  — i ju ż  za c h w i l ę  
Miasto zostało za nam i wtyle\
J en o  p rz ed  nam i śn ieżna  równ ina  
P ięknym  w id ok iem  n ę c i ć  zaczyna.
Diń, d iń ! dzw on e czk i  dzwon ią  radośnie...

Po białym  ś n i e g u  mkną szybko sanie,
Cicho kołują w r o n y  w  tumanie.
Białe są łąki i d r z ew  konary ;
Cały św ia t  w  bieli, sm u tn y  i sz a r y !
Diń, d iń ! dzw on eczk i dzwon ią  żałośnie...

Zyś ch y b a  zmarzła. Zimno, ś n i e g  p r ó sz y .
Może cza s  w ra ca ć , k w ie c i e  m e j  du sz y?
Nie ch cą  b y ć  dla nas lo s y  łaskawsze:
Każą s i ę  Rozstać nam  już  na zawsze.
Diń, d iń ! dzw on e czk i dzwon ią  nieznośnie...

Przełożył г  jęz. w ęgiersk iego
ADAM KOZŁOWSKI.

•Dztś: Nowy Rok
jutro: Im. Jezus Makar. 
Waehód ełońc»: g. 7.03. 
Z&chód; g. 3.40.

Ogólna.
Wszystkim czytelnikom „Głosu 

Trybunalskiego“ redakcja składa ser 
deczne życzenia noworoczne.

Utworzenie izb rzemieślniczych. 
Powstaną one w 17 miastach Rze­

czypospolitej.
W  nr. 117 Dziennika Ustaw R. P. 

z dnia 30 grudnia 1927 r. ogłoszone 
zostało rozporządzenie M inistra Prze 
mysłu i Handlu, ustanaw iające na ob­
szarze Rzplitej Polskiej, z w yłącze­
niem województwa śląskiego. 17 izb 
rzemieślniczych z siedzibą: w W ar­
szawie, W łocławku, Łodzi, Kielcachi 
Białymstoku. Lublinie. Krakowie, 
Lwowie, Stanisławowie, Tarnopolu, 
Poznaniu. Bydgoszczy. Grudziądzu, 
W ilnie, Nowogródku, Brześciu nad 
Bugiem i Łucku.
Hu jest emerytów kolej, w Polsce ?

W id ie  prowizorycznych obliczeń 
M inisterstwa komunikacji, w r. 1927 
miało być o 5 proc. więcej zemeryto 
wanych ko lejarzy etatowych, niż w 
zeszłym roku. Tymczasem już obec­
nie do 1 listopada r. 1927 liczba ta 
zw iększyła się nie o 5 proc., ale o 16 
proc., a  do końca roku jeszcze bar­
dziej się zw iększy.

Do dnia 1 stycznia 1927 r. na

86.212 etatowych kolejarzy było • 
S.645 emerytów (przeszło 10 prac.J, 
w roku 1927 do 1 listopada przybył." 
;uż około 4000 emerytów. Nieetat o- 
wych ko lejarzy zemerytowanc tylko 
1000 osób. choć Minist. Komunikacji 
uwzględniło na rok 1927 przen*esie- 
nie na em eryturę 6000 nieetatowych 
kolejarzy.

DNI WOLNE OD NAUKI.
Nawiązując do zarządzenia w spra 

w ie podziału roku szkolnego na 
okresy, Ministerium Wyzn. Rei. i O. 
P. wyjaśniło, że przerwa między 
pierwszem a drugiem półroczem (dni 
31 stycznia i 1 lutego) jest wolna od 
zajęć szkolnych.
Odszkodowania dla ołiar wypadków 

majowych,
W ostatnim numerze Dziennika U 

staw  z dnia wczorajszego ogłoszone 
zostało rozporządzenie Prezydenta 

Rzplitej z dnia 17 grudnia 1927 roku 
w sprawie zaopatrzenia osób cyw il­
nych, poszkodowanych w związku z 
działaniami wojska polskiego w dn. 
12 — 15 maja 1926 r. Rozporządzę - 
nie powyższe wydane na podstawie 
pełnomocnictw przyznaje prawo do 
zaopatrzenia ze strony Państwa oso 
bom, nie posiadającym środków u - 
trzymania, które w związku przyczy 
nowym z działaniami wojska polskie 
go w dńiaich 12 — 15 maja 1926 r.

włącznie doznały uszkodzenia zdro - 
wia. powodującego utratę przynaj - 
mniej 25 procent zdolności do pracy 
zarobkowej oraz pozostałym po oso 
bach, które zginęły, lub zmarły w 
związku przyczynowym z działania­
mi wyżej wymienionymi najbliższym 
krewnym. Rozporządzenie weszło w 
życie z dniem.ogłoszenia.
Ratunek dla chronicznych bezrobot­

nych.
Dnia 28 bm. odbyło się posiedzenie 

komisji organizacyjnej zarządu głów 
nego Funduszu Bezrobocia pod prze 
wodnictwem b. posła Brzostowskie­
go. Komisja uchwaliła między inne- 
mi na wniosek dyrekcji F. B.. w ystą 
pić na zarządzenie głównym F. В. o 
przedłużenie do 17 tygodni akcji u- 
stawowej dla bezrobotnych robotni­
ków szeregu miejscowości, gdlziie 
stan bezrobocia wym aga prowadze­
nia tej akcji.

Postanowiono również wystąpić do 
p. m inistra pracy i opieki społecznej 
o przedłużenie w szeregu miejsco - 
wości państwowej akcji pomcy do­
raźnej na m iesiąc styczeń 1928 г., o 
raz wprowadzenie jej w niektórych 
miejscowościach, w których w grud 
niu br. nie była prowadzona, a gdzie 
zwiększenie się liczby bezrobotnych i 
miejscowe warunki wym agają przy- 
śria  z pomocą pozbawionym pracy.

Tomaszowska.

Iras pietei
Przy przepełnionej galerji i lożach otwo­

rzył posiedzenie prezes rady p. prof. Dzię- 
ciołowski.

Po sprawdzeniu obecności wszystkich 
radnych po odczytaniu protokółu z poprze 
dniego posiedzenia, długą, bo 2-u godzin­
ną dyskusję wywołuje oświadczenie w-p. 
Fruchta złożone przezeń na piśmie w imie 
niu magistratu, który obecnej Rady nie u- 
waża jeszcze za ukonstytuowaną, co na - 
stępuje - jego zdaniem - dopiero z chwilą 
wyboru członków magistratu, i z tego też 
powodu wszystkie wyłonione komisje u - 
znaje za nieprawne.

Również pewne wątpliwości ze strony 
magistratu ' wywołuje fakt istnienia 18 za­
stępców radnych ze swej strony magistrat 
uważa, że jest to nieprawne i zastępców 
radnych winno być . jedfnie 14 (połowa 
wszy stkich radnych).

W swera oświadczeniu złożonem imie - 
niem magistratu powołuje się p." Frucht na 
prywatną rozmowę z naczelnikiem W y -

działu Samorządowego w Województwie i 
snuję dalsze wątpliwości co do prawnego 
piastowania stanowiska radnego przez p 
Ma4nrówskiego i *p. pastora Maya.

Oświackreuie to p. Fruch zakańcza l a ­
konicznie przyznaniem się do tego, że i 
magistrat nie jest nieomylny i dlatego r.a 
2-eh piei wszych posiedzeniach tych sp r iv  
nie г f ruszał, a nawet przyjmował udzr.ł 
w Musowaniu

h a w :c wszystkie s'.c.nnictwa odpaifv 
zdecydowanie oświadczenie w-prezyder ta, 
uważając, że ter miał na celu jedynie za- 
: zachowań e Rady, która powzięła juz 
pewni* uchwf ły,

R, Weggi powołując się na statuty w ięk­
szych miast i na ostatnie wybory do ma - 
gistratu m. Łodzi obala powyższe oświad­
czenie, stawiając wniosek o przejście nad 
niem do porządku dziennego.

R. Hirszprung uważałby oświadczenie 
magistratu za miarodajne dla Rady gdyby 
było nadesłane przez Województwo w for



S<r. 7.
„GŁOS TRYBUNALSKI“. Nr. 1.

K in o -T eatr

„ C Z A R V "
Piotrków Lepjoaów 11.

Dziś i dni następnych!
„Mistrz maski“ „Człowiek o stu twarzach“

Ł O N  C H A N E Y  największy tragik świata oraz WILLIAM 
HAINES i ELEANOR BOERDMAN wystąpią w wielkim epo­
kowym 10 aktowym dramacie osnutym na tle ostatniej wojny 

domowej w Chinach p. t. ______

ŻÓŁTE NIEBEZPISDZEńSTWO
В ( W  P A ń S T W I E  Z I E L O N E G O  S M O K A )

NA SCENIE! NA SCENIE!
G ościnne w ystęp y  now ozaang ażow anych  a r ty ­

stów  tea tru  „Qui P ro  Quo“ i „N ow ości“ 
W a rsz a w ie

p. Niufy Bolskiel, p> Wacława 
Zdanowicza i p. Redro.

T E A T R

„0DEON
P 0tr'«ńw,

Ale;» Я-со M ija l i .

<«

Od piątku 30 grudnia 1927 r. do niedzieli 1 stycznia 1928 r.

Królowa toru wyścigowego
W spaniały film z wielkiego toru wyścigowego w 9 aktech.

W rolach głównych: G ertruda A stor, ] . F a rre l Me, Donald, H enryk  
W alth a ll. Konie i kobiety! Hazard! Wielkie Derby!

Nad program : A rcyw esoła  farsa w  2 ch aktach
ЯШЕадИЯ1ИИИЯИТТ¥м '*^стсагадю :|СТ-;

N A  S C E N I E ! NA SCENIE!
Teatr Artystyczno-Literacki pod dyrekcją S . Ś l iw iń s k i e g o

Tajemnica pokoju Nr. 113.
Sketch w 1 odsłonie Z. D. z udziałem pp. Rybaczewskiej, Shwtn- 

skiego i Lenczewskiego.

D z ia ł  k o n c e r t o w y -

Staraniem  K o rp u su  Podoficerów  zawodow ych 25 p. p.
odbędzie się

P IE R W S Z Y
BAL R E P R E Z E N T A C Y J N Y

Korpusu Podoficerów
w czwartek w dniu 5 stycznia 1928 r. w sali im. Kilińskiego 

pcd łaskawym protektoratem W Pana Ppułkownika Kowzana dowódcy 25 pp

Wstęp tylko za zaproszeniami, które można otrzymać w Kasynie Podofic 
(Koszary Franciszkańskie) codziennie od 18 do 19.
— — — Początek o godzinie 21. — — — 12378

I lo e o e e o e e o o o e o o o o o o o o o o e o o e o o o o e o o e e o o e o G o e e e o e o o o e o o e & j g

P R A C O W N I A  U 0 I O R O W  M Ę S K I C H

FiM s r  s ,  b a s s i o h  гг ж е
Piotrków  Trybunalski, ul. Słowackiego (Kaliska)' Nr. 14.

Wykonywuje ubiory męskie i wojskowe z własnych i powierzcnyt h 
materjałów na dogodnych warunkach — oraz na nadchodzący kar­

nawał poleca różne stroje balowe.
N a  d ł u g o t e r m i n o w e  s p î a  t y . _______^  .

Ш 1 ^ " e s t e t y 0 —Y

WYPADEK w PAROWOZOWNI.

W  dniu wczorajszym o godz. 8-ej 
rano podczas robót przy podkopie w 
parowozowni przy ul. Bujnowskiej ur 
wał r.ię kaw ał cementu, przygn iata­
jąc swym ciężarem  robotnika, Fran­
ciszka Gośko. zam. w Bujnach.

W zywana pomoc z Kasy Chorych 
nie przybyła, przeto poJzwankowa - . 
nego w stanie ciężkim odstawiono na 
dworzec, gdzie pierwszej pomocy u- 
dzielił mu lekarz  kolejowy, poczem 
Gośko został odwieziony do Szpitala 
Św. Trójcy.

ECromka sądowa.
C z e l a d n i k  s t o s u j ą c y  

„ p r a w o  p i ę ś c i “ .
Trudno sobie wyobrazić ohydniej­

szą maksymę od t. zw. «prawa pięści*. 
Cała zwierzęcość natury człowieka, 
opanowanego przez pierwsze popę­
dy przejawia się wówczas z całą 
brutalnością, stąnowiąc tło scen, bu­
dzących wstręt w ludziach o prymi-

mie listu, prawnie zaś ujmując odpowiedni 
punkt ustawy, tłomaczy, że grożenie nie­
ważnością nie jest jeszcze unieważnieniem 
a powiedzenie, że uchwały „mogą być unie 
ważnione" nie oznacza ieszcze, że muszą 
być „unieważnione".

R. Miller zarzuta magistratowi, że ten 
bezprawnie ignoruje i lekceważy radnych 
nie Dozwalając wyłonionym z Rady komi­
sjom weirzeć w sprawy ich interesujące, 
choć jnzysługuje im to prawo.

Oburza również r. Millera lekceważenie 
przez magistrat pracy, ludzi absorbujących 
swój czas i zdrowie dla dobra miasla, na­
si ępnie zaznacza, że eczyjeś prywatne ioz 
mowy z referentem lub naczelnikiem wy­
działu sam., których zdania może być zre­
sztą różne, nie mogą obowiązywać.

R. Hirszprung popierając ten pogląd u- 
w ria , że i Województwo bierze pod uwa­
gę nielylko brzmienie ustawy lecz i ta - 
momenty o których mówi r. Miller.

R. Piwowarski dziwi się, że oświadcze­
nie magistratu złożone na piśmie nie jest 
wcale podpisane.

iN’astepnie radni May i Piwowarski za­
rzucają wice-pr. Fruchtowi, że ten przy 
6-cio letniej praktyce w magistracie toma­
szowskim, w dodatku jako prawnik, nie 
orjentuje się jeszcze w ustawach i mylnie 
je interpretuje.

R. Bednarski oświadczenie magistratu 
uważa za jakąś grę...

W yjście z tej sytuacji widzi r. Jakubo­
wicz w wysłaniu do Województwa dele r 
gacji w celach informacyjnych. Delegację 
taką uważa r. May za przedwczesną.

Glos w tej sprawie zabiera r. Zakrzew­
ski, widzący w oświadczeniu magistratu 
chęć przeszkadzania w pracy nowej Ra - 
dzie, postawa większości której jest prze­
ciwna staremu magistratowi i jego bra ■ 
ciom duchowym.
Drwi z tego, że mec. Frucht po 6 i pół- 
letnich rządach w magistracie przyznaje 
się do błędu. Wyobraża też sobie ile błę­
dów zostało popełnionych przezeń przez 
cały okres jego urzędowania.

Zabiera głos r. Landsberg, który zaraz 
na wstępie zaznacza, że magistrat nie ma 
prawa wtrącać się w sprawę zastępców, 
gdyż jest to sprawa władz nadzorczych, 
które wypowiedziały się już dawno za - 
twierdzeniem wyborów temsamem i ilość 
ci zastępców (przytem wyjaśnia się, że rad 
ny z listy, która uzyskała jeden tylko man 
dat posiada również zastępcę).

Wniosek o przejściu nad oświadczeniem

magistratu do poiządku dziennego przy­
jęto większością głosów. Jako 2-gi punkt 
porządku dziennego wyłoniła się sprawa 
komisji weryfikacyjnej.

Odczytano sprawozdanie komisji, któ - 
ra w sprawie r. Majchrowskiego złożyła 
następujące oświadczenie;

.Komisja całkowitą odpowiedzialność 
składa na Magistrat wobec odmowy przez 

tenie wyjaśnień a zarazem wobec utrud - 
niania załatwienia sprawy powierzonej 

przez Radę Miejską tejże Komisji.
Komsja protestuje przeciw takiemu po­

stępowaniu Magistratu, będą'cego w rażą­
cej sprzeczności z duchem dekretu o sa­

morządzie, w którym radnym przyznano 
prawo wglądania we wszelkie akta Magi­
stratu.

Wobec braku jakichkolwiek dowodów, 
iż p. Majchrowski jest urzędnikiem Magi­
stratu i oświadczeniu p. Majchrowskiego, 

że' jest pracownikiem Elektrowni P io tr­
kowskiej w niczem nie zostało obalone, 

komisja uważa iż r. Majchrowski może 
zajmować stanowisko radnego1'.

Po przyjęciu powyższego oświadczenia 
większością głosów, przystąpiono do gło­
sowania nad orzeczeniem komisji wyłonio­
nej dla rozpatrzenia sprawy r. Bednarskiego 
z Magistratu, które przyznała p. B. prawo 
do trzechmiesięcznej pensji. Rezolucja po­
wyższa została przyjęta większością głosów 

Przystąpiono do następnego punktu po - 
rządku dziennego: wyboru prezydenta mia­
sta. Zostały zgłoszone 3 kandydatury: przez 
PPS. kandydatura J . Bielickiego, przez cen 
trum dyr. E. Kiernożyckiego i przez pra - 
w icę prez. Adamskiego.

W głosowaniu J . B ielicki otrzymał 11 gło 
sów, dyr. Kiernożycki 7 i Adamski 6.

Po zarządzonej półgodzinnej przerwie 
prZ'jęto  wniosek o przerwanie posiedzi :iia
i odrij' zen;e dalszego ciągu do dn. 9 s'.vcz 
•na 19.ÏS r.

P iotrkow ska.
OSOBISTE.

P. .H enryk Skwarczyński. magi - 
ster farmacji, kierownik aptek i Ka­
sy Chorych w Piotrkowie, zrezygno­
wał z dotychczas zajmowanego sta­
nowiska.

P. Skw arczyński objął stanowisko 
inspektora farmaceutycznego Oćól — 
no - Paistwowećo Związku Kas 
Chorych w W arszaw ie.

objaw ten daje się 
jeszcze częstokroć zauważyć tam, 
gdzie jeden z pracowników ma prze­
wagę nad drugim, początkującym, a 
więc i zależnym od towarzyszy.

Stosunki takie w dzisiejszych de­
mokratycznych czasach są niedo­
puszczalne, bowiem demokratyzm po­
lega nietylko na zrównaniu praw rćż 
nych sfer społecznych—musi on się 
przejawiać na każdym kroku codzien­
nego życia, a nadewszystko winny 
go szanować warstwy pracujące.

W tych dniach Sąd Pokoju rozpa­
trywał sprawę przeciw Stanisław o­
wi Żakowi, Polna 4, który jako 
czeladnik cukierniczy maltretował bi­
ciem swego ucznia niejakiego M. S. 
Sąd skazał St. Żaka na 2 tygodnie 
aresztu.

ZA AWANTURĘ 3 TYG. 
ARESZTU.

Antoni Kucharski o północy zde­
molował bramę przy ul. Oddzielnej
2 i po wtargnięciu na podwórze 
począł wymyślać wcale nieparlamen- 
tarnemi wyrazami zamieszkałej tam 
M. M., za co K ucharski, Cegiel- 
niana 10, został skazany na tygo­
dnie więzienia.

KRNĄBRNY DAWIDER.
Podczas wprowadzania dzieci jednej 
ze szkół powsżechnych do kina „A- 
pollo” kilkunastu wyrostków żydow­
skich obstąpiło dzieci i nauczycielkę 
przeszkadzając wejść i szarpiąc się 
z niemi

Dochodzenie wykryło, że najbar­
dziej aktywnym w tym kierunku o- 
kazał się Dawid Sandowski, Sulejow­
ska 11, który został skazany na 40 
zł. grzywny lub 6 dni aresztu.

OFIARY:

Zamiast powinszowań Noworocz 
nych dla Chrz. Tow. Dobroczynnoś­
ci w Piotrkowie składają: Stańczy - 
küw scy 10 zł. Korbaczowie 10 zł.
Zamiast życzeń Noworocznych Stanisławów 
stwo Ładnowscy zł. 10 ną „Ognisko-Rodzin- 
ne“, Dr. Michałostwo Kowalczewscy zł. Ю 
na „Ognisko Rodzinne".

Z p r a s y *
„ Ś W I A  T“

Bieżący, p ięćdziesiąty trzeci ze - 
szyt „Św iata“ otw iera sezon karna­
wałowy konkursem na .,Ich uśmie - 
chy“. Są  to uśmiechy św ietnych na­
szych artystek  wymownie i dbwcip- 
r ie  opisane w feljetonie a pokazane 
w pięknej wklęsłodrukowej ilustra - 
cji. A rtykuły zam ieścili: nestor na - 
czego piśm iennictwa A leksander 
Świętochowski, dr. M. Treter, J .  Ma 
karc'zyk, W acław  Grubiński, Eusta­
chy Czekalski. C iekaw e korespon - 
dencje z Krakowa, W ilna i Lwowa 
M agdaleny Samozwaniec, E. Schum 
m era i dr. Wł Jam polskiego wskazu 
ją r a  kontakt, jak i ,,Św iat" utrzymu 
je z regjonalistycznemi ośrodkami 
naszej ku ltury. W  dziale b e le trysty­
cznym ,,Św iat" skończył drruk św iet­
nej opowieści Andrzeja S truga p. t.
Uczta zw ycięstw a" i noweli J . Con 

rada p. t. „Wspólnik". W  tym też 
zerzycie znajdujemy dwie barwne, 
c iekaw e noweletki Fr. Ossendow - 
skiego p. t. „Hiszpanka Gwandoli - 
na" i Eust. Czekalskiego p. t. ..Bia­
ły Żagiel".

9%C zterow atki it

Znana i ceniona istn iejąca la t fa­
b ryka gilz pod firmą .,Kazimier/ 
K lencki" w Piotrkowie, i nagrodź« 
na najwyższemi odznaczeniami na 
wystaw ach: w Rzymie i Paryżu, w y­
puściła na sezon św iąteczny nowe 
gilzy pod nazwą ..Czterowatki“ z za 
stonowaniem w ynalazku p, K. Klenc 
kiego.

G ilzy ,,Czterowatki" zasługują na 
wszechstronne uznanie, ze względu 
na filtry, które całkowicie zabezpie­
czają organizm ludzki przed działa­
niem szkodliwej nikotyny. Jednocze 
śnie musimy zaznaczyć, że bardzo 
łatwym sposobem przekonania się o 
doniosłości tego wynalazku, jest w y 
palenie ;i dnej ..czterow atki“, prze - 
puszczenie dymu przez chusteczkę, 
л nicpozostanie na niej żadnego za­
barw ienia, czyli, że dym wchłaniany 
do płuc jest zupełnie czysty, nato - 
m iast po przepuszczeniu dymu 
przez tą samą chusteczkę z jakiego­
kolw iek innego papierosa pozosta - 
w ia osad w postaci żółtego zabar - 
wierna.

W yobraźmy sobie teraz, jak gru­
by musi być ten osad na naszych płu 
cach po k ilku  latach  palenia papie­
rosów, ze złą filtracją dymu, dojdzie 
my do wniosku, że w ynalazek p. K. 
Klenckiego unieszkodliw ia całkowi­
cie działanie nikotyny, paląc nawet 
gorszy gatunek tytoniu, czem zasłu­
guje na ‘ spŁacjlnc uznanie.

P. P. Palacze, oue chcecie mieć 
zdrowe płuca — palcie wyłącznie 
..Czterowatki“, Nr. 12.883

DARMO ! DARMO ! Kto bierze paczkę ty­
toniu otrzymuje gilzy darmo 

sklep f ,  Paradeckej, Aleja 3-go Maja I. 
Ż 12382

PRZYJMĘ wspólnika do tartaku  3
części potrzebna gotówka ziaraz zł. 
500. Wiadomość Piotrków Tomickie 
go 22 F igiel. 12380

POKÓJ umeblowany frontowy ciepły do wy 
najęcia dla samotnej osoby.

W ejście niekrępujące. Wiadomość Kalis-i 
ka 8 m. 5 od I-ej — do 4-ej p.p.



Sir. 8. „GŁOS TRYBUNALSKI“.
Nr. 1 .

fâecQ
świadczą o niezmordowanej i mo­

zolnej pracy domowej. ZJe środk, 
do prania i gryzące mydła pozo­

stawiły na nich ślady. A jednak 
można temu łatwo zapobiec. Dla 

' czego Szanowna Pani nie używa 
słynnego ze swe] dobroci mydła 

„Kołłontay z pralką“, które nie- 
tylko, że'jest pod gwarancją neu­

tralne, ale zawiera dostateczną 
ilość gliceryny, aby skórę ochronić 

przed oszpeceniem. Mydło „Koł- 
łontay“ otrzyma Pani w każdym 

lepszym sklepie. Niech Szanowna 
Pani nie kupuje nic innego, gdyż 

przy zakupie miarodajne jest ży­
czenie Pani!

M.

p a t e n t .

Złoty medial na W ystaw ie w Katowicach 1927 r. 
Zastępca na Piotrków:

1. R a j с h m a n, Piotrków, W iej ska Nr. 5.

Wzorem lat ubiegłych Tow. Gimn. Sokół w Piotrkowie, u- 
rządza w dniu 7 stycznia 1928 r. w połączonych Salach przy 
Al. 3-go Maja Nr. 12 F Y

WIELKI BAŁ MASKOWY
Bilety wcześniej do nabycia w kancełarji Sokoła Plac Koś­

ciuszki 6, codziennie w godz. 6—8 wieczór. 12373
_ _ — ---------------------------------------- u ......M im ..... . hi........... w , ......» i

Ze świata.
Smutne horoskopy dla młodych

dziennikarzy.
Smutne horoskopy staw ia dzienni 

karstw u światowemu w ybitny re - 
daktor paryskiego „Journal" p. Ed­
ward Helsey. Twierdz' on, że za k il­
ka lat gazet wogóle nie będzie, a za 
50 lat ludzie nie będą umieli już ani 
pisać ani czytać.

Dzienniki zostaną zredukowane 
wyłącznie do nagłówków. Reklam y 
w pismach znikną. Zostaną tylko 
św ietlne reklam y na ulicach.

Niedługo potem rozmieszczone na 
ulicach co k ilka kroków parlofony 
będą informowały ludzi o ostatnich 
wiadomościach. W  domu każdy czło 
w iek będzie miał radjo (tak jak  te ­
raz. abonuje gazety, lub telefon), któ 
re od rana do nocy dostarczać mu 
będzie wszystkie wiadomości ze 
św iata.

Polityka kryzys przeżyje! Tylko 
w przyszłości przy powstaniu nowe­
go gabinetu każdy nowy m inister bę 
dzie zmuszony opłacać się p ryw at­
nym stowarzyszeniom, żeby chciały 
podawać jego nazwisko do wiadomo 
ści publicznej. Będzie się musiał tak 
żê  uciekać do reklam y św ietlanej na 
ulicy, podobnie, jak to dzisiaj robią 
np. fabrykanci perfum, lub firmy sa 
mochodowe. Jednem słowem, św iat 
będzie w rękach w ielkich konsor - 
cjów telegrafu bez drutu, radja i re ­
klam świetlnych.

Dziennikarze staną się „krzyka - 
czami“, angażowanymi przez konsor 
cja radjowe i będą płatni od ilości 
wypowiedzianych słów.

Uwagi swe zakończył p. H elsey 
sarkastycznem  powiedzeniem że ten 
sposób doprowadzi ludzkość do... 
kretynizmu.

Ż y c z e n i a
Czytelnikom  

„G łosu T ryb u n a lsk ieg o“ .
Od wydawnictwa:

aby w szyscy czyteln icy sta li się w 
1928 roku prenumeratoram i .,Głosu 
Trybunalskiego".

aby wpziyscy prenum eratorzy opła 
cali należność jaknajregularniej zaw­
sze za rok zgóry
Od redakcji:

aby z treści naszego pisma byli za 
wsze zadowoleni i nas wszędzie 
chwalili

aby nas zawsze zaw iadam iali o za 
szłych wypadkach.
Od reportera:

aby panowie Radcowie, Naczelni - 
cy, Dyrektorzy, Kierownicy, i'td., 
itd. w jak najszybszym tempie dawa 
li jak najlepsze w yw iady.
Od ekspedjenta:

aby prenum eratorzy otrzym ywali 
codziennie jakriajpunktualniej ,,Głos 
T rybunalski“,

aby n'gdy nie wnosili żadnych re - 
klam acji.

Obwieszczenie
Nr. 979-27.

Komornik przy Sądzie Okręgo - 
wym rewiru I na powiat Piotrkow - 
ski. urzędujący w Piotrkowie, w myśl 
art, 1148 i 1149 Р. C., niniejszem ob­
wieszcza, iż w dniu 16 m aja 1928 r. 
o godzinie 10 zrana, w sa li posie - 
dzeń Sądu Okręgowego w Piotrko - 
wie, na pokrycie należności Uszera 
Szam esa i innych, w kwocie 3855 do 
lar. am eryk. i 61773 złoit. я procenta 
mi i kosztami, odbędzie się sprzedaż 
przez licytację publiczną z komplet- 
nem urządzeniem Częstochowskiej 
fabryki mebli biurowych ,.Zawo (- 
dzie“, należącej niepodzielnie db Ar 
tura i Heleny małż. Franke oraz Jó ­
zefa i A rtura Klajmanów, położonej 
na przedmieściu ..Zawodzie" przy 
zbiegu ulic O lsztyńskiej i M irów - 
skiej pod Nr. 1, składającej się z pla 
cu o przestrzeni ogólnej 5140 mtr. 
kw., na którym wzniesione są nastę 
pujące budynki:

a) budynek jednopiętrowy, muro - 
w any z kam ienia wapiennego 
k ry ty  papą. stanowiący korpus 
fabryczny,

b) budynek parterowy, murowany 
z kam ienia wapiennego, k ry ty  
papą, stanow iący również kor - 
pus fabryczny,

c) budynek murowany, k ry ty  papą 
m ieszczący gatrownię

oraz i|nne, szczegółowo pomienione 
w protokule opisu, sporządzonym 28 
maja 1927 roku.

Nieruchomość powyższa:
a) w dzieiiaw nem  lub zastawnem 

posiadianiu, nie znajduje się,
b) urządzoną ma księgę hipotecz - 

ną R. N. 2164) w wydziale hipo­
tecznym miejskim w Częstocho­
wie,

c) obciążona jest długami hipotecz 
nymi i kaucjami, w kwocie 10132 
doi. am eryk. i 191903 zł. 66 gr. z 
procentami i kosztami, oraz in - 
nemi ograniczeniami i ostrzeże­
niami, w działach III i IV w yka­
zu hipotecznego pomienioneiru.

L icytacja rozpocznie się od sumy 
szacunkowej 550.000 złotych. Bio - 
rący  udział w licytacji, winni złożyć

kaucję, w kwocie 10 proc. od sumy 
szacunkowej.

Akta, w sprŁ\vie niniejszej sprze­
daży, znajdują się w kancełarji w y­
działu cywilnego Sądu Okręgowego 
w i iotrkowie.

Komornik Sądowy:
Ludwik Grabowski,

wypadanie,łupież 
p 1  , л Г * *  łVsienie usuwa- ..tsencja Chin owo.Chmielowa" I „My 

dło Chinowo-Chmielowe" (z Kogut­
kiem). Sprzedają apteki, składy apte­
czne. Glowny skład Apteka Gąseckie- 
30, ul. Freta Nr. 16 w Warszawie.

_________________________ 18165

Ceny Jak za gotówkę. Dla urzędników 5% tan ie j.
N A  R A T Y  3  M IE S IĘ C Z N E

w szelką garderobą m ęską i damską, b ieliznę gotową od najskromnieiszej 
do najwykwintniejszej, kołdry watowe, podpinki pod kołdry, poszewki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach—duży wybór sw etrów —popeliny— 
rypsy m aterjaly bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę , z pierwszo-

I rzędnych fabryk Tomaszowskich.
Obstalunki na ubrania męskie i damskie wykonywuję w przeciągu

I co 3 dni solidnie i elegancko.
2  == Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  Z I M O W Y C H  R Z E C Z Y .=

J ~ F. LEBENTAL Piotrków , S ie ra d zk a  5, I p. front.
S B S p ie s z c ie  s i ę  p r z e k o n a ć .  Kupicie tanio—a dobry towar.

■ Яaii
I8I

■SI

D3AJC1EO SWOJE 
ZDROWIE!

■ aicarsk ie  g o rz k ie  z io - 
.z  m a r k i  k ogu t) u su w a , 

ch o ro b y  ż o ład k a , k is z e k ,

IP u d e
tec ;

' I n «.»viuuy iotdUKd, Kiszek 
c io w e i t p . o b s tru k c je , k am ien ie  żół- 

A- л  . r>' J “ e a ,n Y» n a tu ra ln y , lago d -

•ń 
•a

sk k ład  e W w n y 3p ,e k 7 A 7 G ą 3"eck“ e g o ;

Ï p, • i i - ‘ *-uI“
ny śro d ek  Dr ld e a ln Y, n a tu ra ln y , lago d - 
•unkcfe o rg a „ x C2ï 9 z c ? a H cV> u ł a t w i a j  
p rzec iw k o  n j  i *r a w ie n ia , i d z ia ł a ją c y  
d^afą ap e  " a ? m ie™e| o ty ło śc i. P ob u-

4 n r » L W zm acn i'’ ią  o rS a n iz m .— S p rz e d a ją  a p te k i i sk ła d y  ap-
'" ’30.

жажвО

Ghoroby 
piersiowe 

są  uleczalne! _______
S p y ta jc ie  s ię  S w eg o  L e k a rz a , a  ten  w am  no- 
tw ie rö z i, i e  B a l s a m  T i o c o l a n - A g e "  je s t  u z n a ­
nym  śro d k iem  p rz e c iw k o  ch o rob om  p łucn ym  
r n f ^ N У Р у с  z po w ag i le k a r s k ie  „BA LSA M  THIO- 
COLAN-AOE le c z y  b rp n n it , o r u i l ic e  k a s io l  
k o k lu s z , u ła tw ia  w y d z ie la n i»  sie p lw o c in y , w z m ac ­
n ia  o rgan izm , p o w ię k sz a  w ag ę  c ia ła , o b n iża  tem ­
p e ra tu rę  c ia ła . S p rz e d a ła  a p te k i i sk ład  g łó w n y  

A p t e k a  Д. G Ą S E C K IE O O ,  
W A R S Z A W A ,  ---------  ’F R E T A  16.

Choroby skórne ilweneryczne
D - r .  m e d . F  A l  M A N
przyjmuje od 12 —, 2 i od 41/, —  Я. 
3 i. P i ł s u d s k i e g o  Ł . 6 7  II p i ę t r o

POKÓJ dla mężiczyzny od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość K aliska 35 
m- 2. 12369
PRZEPISUJĄ NA MASZYNIE Lefjonów Z

ZGUBIONO portfel z zawartością zl. 10, bi 
let na konia, oraz kartę mobilizacyjną na 
nazwisko Lewandowskiego Pawła zam. we 
wsi Kamocin gm. Szydłów. Łaskawego zna­
lazcę uprasza się o zwrot dokumentów.

I238I

ZGUBIONO książeczkę wojskową 
i kartę mobil, wydaną przez PKU. 
Piotrków na nazwisko Józefa Fron- 
czkowskiego zam. w Piotrkowie ul. 
Polna 10. Łaskawego znalazcę pro­
szę o zwrot. 12368

RODOWITA niemka poszukuje lek 
cji języka niemieckiego lub konwer­
sacji. Może się zająć dziećmi, ewen 
tcalnie jako przychodnia. Adres: ul. 
Szklana 9 m. 3 12379

URZADZENÏË sklepowe tanio do 
sprzedania. Wiadomość: A leja 3-go 
M ają Nr. 29 Zakład fryzjerski. 12375

.POSZUKUJĘ korepetycji w zakresie 5 
klas gimnazjalnych. Specjalność — polski. 
Ułerty pod „Jerzy" upraszam łaskawie 
składać do adm. „Głosu Tryb." 12284

DOM murowany dochodowy ze sklepami w 
samem centrum miasta, z powodów rodzin­
nych tanio do sprzedania. Wiadomość w ad­
ministracji ,.Głosu Tryb." 12322

POKÓJ słoneczny, umeblowany, z niekrępu 
jącem wejściem do wynajęcia od zaraz. Mo­
że być z utrzymaniem. Warunki dogodne. 

.Wiadomość: Toruńska I m. 12384

® WARSZAWSKA PRACOWNIA^' 
й KOŁDER WATOWYCH
« W a n d y  M a j e w s k i e j
Л Robota wykwintna, 
g  Ceny przystępne.
«  Piotrków, ul. Piłsudskiego 1.69, 
ß m. 1 parter. 10620
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d o b r e  maszyny bębenkowe
T Y L K O  Z ł. 2 3 0

Unikajcie wszelkich agentów i pośredników. Nie dajcie się wyzyskiwać.

zâm3arkKupiô Massy ssę do szycia rower» pa felon
najlepszych, pierwszorzędnych fabryk 

. niech się zwróci, TVLKO do eg?, od r. 1896 firmy
L'SFO$STig3, Piotrków , Piłsudskiego 3 ŝ p тг^мр“а1а
gdzie można nabyć takowe na długoterminowe spłaty i dobrych warun-, 
^ach z 10-Ietnią gwarancją dobroci. 12202 Bezpłatna nauka haftuj

U W A G A !
do firm y Ł

=  U W A G A !
Piłsudskiego 3F O R S T E R  w Piotrkowie Tryb. ul 

nadeszły w wielkim wyborze

PATEFONY i GRAMOFONY
tubowe, szafkowe, walizkowe w cenie już od lOO zł. 

P L V T Y  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania 
koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i t. d.g 

S S S  SPRZEDAŻ NA DŁUGOTERMINOWE RATY!

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI ВткМ. I W"ï<Ü*v. Zakład* Orailcea* „A Peitk!“ w JPlsłikowU, cl Utioaâv I, lei Sä


